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Ookądźe będzie się opierał?
P ierw szeai zadaniem  now ego rządu  po- 

winnoby być przedłożone p. Piłsudski emu 
rachunku w s tra t , na jak ie  naraz ił państw o 
prasz lekkom yślne w yw ołanie i bezm yślne 
przeciąganie  przesilenia rządow ego. S tra ty  
Iinam ow e ó b lk za  sir;, na 2  lnib.wd dziennic; 
m arka polaka, k tó ra  po sform ow aniu rządu  
K orfan tego  podniosła się o 40 punktów  w 
kursie dolarow ym , sp ad ła  znowu we średę  
o  60 punk tów , gdy  N acz. P aństw a  odm ówił 
podpisania nom inacyi now ego rządu , a
0 dalszo 240 punktów  (do 5020) we czw ar
te k  i p ią tek , gdy  s ta ło  się jasnem , że Fil* 
sudski nie m yśli do trzym ać uroczyście  n a 
rodowi w liściu do M arszałka złożonej ob ie
tn icy , że poda się  do dym isyi, by  K orfan 
tem u nie prAszkadziUć w pracy...

O szkodach  po litj łzn y ch  naw et nie m ó
wimy. P. P iłsudski może je  poznać przynaj
mniej szlściow o, odczytaw szy ostatn ie  rap o r
ty  naszych  ynzedstaw icieli zagranicznych. 
P o w ie 'się z uk-li, że N aczeln ik  Pańetw a. 
stra jk u jący , depcący  p raw o i op ierający  się 
woli w iększości sejm ow ej, je s t  d la  dem o
k ra tó w  europejsk ich  figu rą  z jak iegoś n ie 
praw dopodobnego zdarzenia. Groźny, zapo
wiedź dym isyi 14 lipca, a  następn ie  —  od 
19 lipca trzym anie się rękam i, i nogam i fo
telu naczelnikow skiego, m usi —  rzecz pro
sta  —  sąd y  obcych o naszym  prezydencie 
republiki, a, n ie s te ty , i o ropublice sam ej —  
zabarw ić tonem  lekcew ażenia  i ironii.. W e
w nątrz k ra ju  udział P iłsudsk iego  w  przesi
leniu  obniżył n iesłyclianie a u to ry te t N aczel
n ik a  P aństw a. K raj zobaczył, że najw yższy 
dygn itarz  llzp lite j, zobow iązany praw nie
1 m oralnie do  bezstronności w w ykonyw a
niu  sw ego urzędu , woli być agen tem  jednej 
p a rty  i i „kom endan tem 11, niż N acze ln d  iem 
P aństw a. P rzy k ład  n iekarności i n ieprze
strzegan ia  p raw a w yszedł z najw yższego 
urzędu. J e s t  to  w ielka de-zMluzya d la  oby
w ateli a  d la  pań stw a pow ażna szkoda. I  nio 
zm niejszy jej pocieszająca m yśl, że pozby
w ając  się ilu/.yi k ra j będzie n a  przyszłość 
t«Eeźwiejf k ry tyczn ie j pa trzeć  na P iłsu d sk ie
go i piłsudcyzan. K orzyść  ta  dopiero  p rzy j
dzie, n a  razie  ksęgujem y s tra tę .

J a k  te raz  w ybrnąć z bagna, w k tó re  Pił- 
i gudski w prow adził wóz państw ow y? Is tn ie 

je ty lk o  j e d n o ,  w g l ę d n i e  d w a  p r a -  
w .n.e w y j ś c i a . . .  A  m ianow icie K ance- 
lairya C yw ilna pow inna jak  najprędzej wy- 
Błać p. K orfan tem u d ek re ty  nom inacyjne 
m inistrów , podpisane przez N aczelnika P a ń 
stw a, lu b  przesiać M arszalkow i rezygnaeyę 
P iłsudskiego. D zisiejsze uchw ały  w szystk ich  
trzech  stronn ic tw  centrow ych, odrzucające 
zaproszenie p. W itosa  do porzucenia  do
tychczasow ego s tanow iska  za  K orfan tym  
i d o  u tw orzen ia  p ó łparlam en tarego  rządu  
centro-łew icow ego —  pow inny P iłsudsk ie
go przekonać (jeśli a rgum en ty  m ają  do  n ie 
go  przystęp), że p. K orfan ty  m a i m ieć bę
dzie we w to rek  za sobą w iększość sejm ow ą. 
Je ś li więc —■ ja k  tw ie idzi „N aprzód11 —  spo
dziew any, czy  rzekom o dokonany  akces 
P racy  K o n sty tucy jne j do lew icy, pozbaw ia
jący  K orfan tego  w iększości s e ;mowąj, m iał 
być pow odem , dlh k tó reg o  P iłsudsk i n ie  
chciał nom inacyi podpisać, to  obecnie po 
wód ten  o d p ad a  zupełnie. K. P . K . n a  pod 
staw ie  dzisiejszej decyzyi p o z o s t .a  j e w 
w i ę k s z o  ś-c.i k  o r  1! a  n t  o.w .e.j. P . E s tre i
cher k łam ał, ja k  zw ykle, g d y  obiecyw ał 
zdradę tego  k lubu . Czy P iłsudsk i i te raz  nie 
w j ciągnie konsekw encyi?

Zespół lew icow y, sp o tk i w&zy się z  rcWi- 
zą  ze s tro n y  grup  cen trow ych przy  próbie 
w yciągnięcia  P iłsudskiego  z op łakanej sy 
tu a c ji .  zrezygnow ał z dalsaych w ysiłków  
i dzisiejszą u chw ałą  ośw iadcza, że jedy- 
nem  w yjściem  je s t —  . . .  złożenie in icyaty- 
wy w  ręce N aczeln ika P aństw a! O znaczać 
to  może jedyn ie  prośbę do P iłsudskiego, 
by... ra to w ał się sam . P iłsudsk i m iałby w 
m yśl tej uchw ały  zaaranżow ać now ą próbę 
porozum ienia m iędzy praw icą a  lew icą. Ale 
pom ijając już fak t, że o s ta tn ia  tak a  próba 
w ykazała  zupełną niezdolność P iłsudskiego 
do jak iegokolw iek  pośredniczen ia, to  w ą t
pliw ą m usi się nam  w ydać sku teczność t a 
k iej próby jeszcze z tego  pow odu, że p. 
P iłsudski w konflikcie całym  je s t  s tro n ą  in 
teresow aną i to  stroną  g łów ną. K onflik t 
istn ij je  m iędzy nim a  większością, sejm ow ą 
z K orfan tym . W iększość sto i n a  stanow isku  
praw a, P iłsudsk i na gruncie bezpraw ia. J e 
dyne w yjście —  to  pow rót N acz. Państw a 
n a  g ru n t p raw ny. C zy je s t on m ożliw y? Nie 
znam y obecnego n as tro ju  w  Eclw cderze, ale 
po osta tn ich  dośw iadczeniach jesteśm y sce
p tykam i... W  każdym  razie lew ica dzisiej
szą uchw ałą  pozostaw ia P iłsudskiem u w ol
n ą  rekę.

K ra j cze1 a niecierpliw ie i w oła o rząd. 
W oła o rząd , który! istn ieje  i k tó rem u ty lko 
liberum  weto P iłsudsk iego  tam uje drogę do 
wwAiurnwania w ładzv. K iedyż w reszcie w o

la  m yodu okaże się silniejszą, nż sam ow o
la, upór i p arty jn y  fanatyzm  jednostk i?

Amerykańscy Polacy de Korfantego.
W arszawa. (Tdłef. w i). Z Chjeago nadszedł 

tąieJpim  od Związku Narodu Pofek. wdraża
jący w eiu-uzjastycznych słowach, siowa nwkd- 
bieaja i czci Korfantemu jako premierowi Pol 
ski.

Zakaz twsrzenia miiicyi partyjuycSi.
Warszawa. (Telef. wł). Min. Sinaw Wewn. 

stoi na stanowisku nie zezwalania na tworzenie 
milicji partyjnych i wydało polecenie zlikwi
dowania obecnie istniojących milicji partyjnych 
jako powstały cb b°z wiedzy i bez pozwolenia 
władz. '

Linia graniczna na wschodzie,
Równo. (A. W). Vv dniu 20-ym lipea stan 

prac Mieszanej Komisji Granicznej na Wscho
dzie, na całej liuji granicznej od Dźwiny do 
Dniestru wynoszącej 1304 kim., przedstawiał 
s'ę w sposób następujący: 1) zakończono osta
tecznie prace t. j. ustalono politycznie, zasłu- 
p'ono, pomierzono i przeprowadzono zdjęcia 
aerofotogrametryezne na  64 kim. północnego 
odcinka Połocko-Wilejskiego, 2) przygotowano 
do zdjęć aerofoto-grametryeznyeh po ustaleniu 
politycznem. zasłupieniu i przeprowadzenia po
miaru 280 kim., 3) ustalono politycznie 1068 
kim., 4) pozostaje do ustalenia politycznego 
przez Mieszaną Komisję Graniczną *76 Mm., 
5) przeniesiono przez rosyjsk o-ukraińsko -buffó- 
ruską delegację na drogę dyplomatyczną 160 
kim., 6) zasłupiono 602 kim., 7) za.s łupiono i 
pomierzono 368 kim., 8) pomiary w toku na 
20-1 kim,

W ostatnich czasach wszędzie gdzie dokony
wa się zasłup:enia granicy, przesuwane są  pol
skie i sowieckie posterunki do definitywnej 
lbiji granicznej.

Ostateczne załatwiane i oddanie całej lirrji 
granicznej między Rzeczpospolitą Polską a Re
publiką sowiecką, Rosją, Białorusią ] Ukrainą, 
będzie dokonane 1-go listopada br.

Prowokacyjna usta sowiecka do rządo

Warszawa. (Telef. wł). W sobotę podano
rządowi polskiemu nową. notę Ukrainy sowiec- 
ekiej, datow aną jeszcze z 10 lipca. utrzymaną 
w bezczelnym tonie, w której oskarża się or
gany państwowe o utrzymywania szpiegów Po- 
tlury. . \

Po rozbiciu konferencyi haskiej.
LITWINOW O WZNOWIENIU NARAD.

Haga. (A. W). Jak  tutejsze p m a  donoszą, 
Litwinow w rozmowie z czyim-kami kompeten
tnymi miał oświadczyć, że po upływie tygod
nia zbierze się zapewne jeszcze raz konferencja 
na której przerwane obecnie narady będą ku 
zadowolnieniu obydwu stron dalej kontynuo
wane i załatwione.

Haga. PAT. Havas. Delegacja rosyjska odło
żyła swój wyjazd do diJa 23 bm. Zwłoka jak 
się zdaje spowodowana jest chęcią przeprowa
dzenia wymiany zdań z kilku osobistościami 
poiitycznemi.

0 ohustrzenie kontroli finansów niont.
Paryż. P. A. T. Prezydent Poincaro skiero

wał do przewodniczącego Komisyi Odszkodo
wawczej Duboisa memorandum obalające ar
gumenty. za pomocą 'k tórych nota  niemiecka 
z dnia 12 bm. motywuje prośbę o nowo mora- 
toryum. Memorandum Poincarego udowadnia, 
że uiszczenie rat odszkodowawczych nie było 
bynajmniej przyczyną spadku kursu marki nie- ! 
mieekiej, ponieważ ten spadek zaznaczył się 
głównie właśnie już wtedy, gdy rzeczywiste 
spłaty  ̂ wal dram i zaczęły się zmniejszać. Nie
miecki kryzys finasewy zdaniem mc-moranóum
jest rezultatem niedostatecznego wyzyskania 

źródeł dochodowych, słabego opodatkowana 
obywateli niemieckich i slabem ściąganiem po
datków, nizkim poziomem niemieckich taryf 
kolejowych 3 niedostateczną redukcyą wydat
ków, oraz tęm. że Niwney dokonywają całego 
szeregu bardzo kosztownych robót publicz
nych, jak naprzyliład układają podwójne tory 
kolejowe, a nawet budują koleje 'strategiczne, 
jak naprzykład w Nadrenii.

Wobec ^powyższego memorandum żąda. aby 
Komisya odszkodowawcza szczególny nacisk 
położyła na sprawowanie kontroli nad finansa
mi.

Paryż. P, A. T. Hałasa.. Komisya odszkodo
wań ustaliła wysokość niemieckich dostaw wę
gła w sierpniu, wrześniu i  październiku na 
1,750.000 ton.

Fiasko zab ieg i*  lewicy o pozyskanie 
klubów ceritfwyoh.

. Warszawa. (Telefon własny). Jak  przewi
dywaliśmy, oświadczenie .złożono wczoraj po
słowi Witosowi przez Skulskiego pesiudalo 
wielkie znaczenie.

W sobotę w południe odbyła się konfercu- 
cya strornictw większ&ae;; rezultatom narad 
było, że przedstawiciele KI. Pr. W- ust. i Klubu 
Mieszcz ińsfeiego, do kłńrych zv róciła się dele- 
gacya stronnictw lewicowych, postmtójmn 
udzielić odmownej odpowiedzi iewicy, zabiega
jącej o przeciągnięcie ich na swą strunę. Od
powiedź ta ma się pokrywać z odpc wieózią, 
jakiej Ratajowi udzielił poo. Skulski w piątek 
o północy, a mianowicie, że skoro we wszelkich 
obecnych portraklacyaclf w im. stronnictwłewi- 
cowyc-h występuje delej-acya całej lewicy, topo 
dobnie winna ona zwrócić się flo całego bloku 
stronnictw centrowe-prawi<£>wych, a nie kon
ferować z poE/,czegóiuemi- ugrupowaniami,

Wyzwolenie przeciw porozumieniu.
.W  to samo południe toczyły się obrady le- 

| wicy, mające charakter informacyjny. Najwa- 
; żniejszym momentem było oświadczenie grupy 
Wyzwolenia, że jeżeli blok lewicowy przystą
pi do tworzenia rządu porozumienia pa-lamen- 
tarnego, to klub Wyzwolenia nie wydeleguje 
swego męża zaufania do gabinetu.

Faogół stronnictwa lewicowe nio powzięły 
żadnych uchwał, ale wyraziły opinię, że nale
ży zająć stanowisko w oczekujące, nic nie 
zmieniając w propozycyi Wituca. Odmowna od
powiedź stronnictw większości przygnębiła 
ostatecznie lewicę która obecnie zrezygnowa
na wyczekuje już wtorkowego posiedzenia Sej
mu, któro mą wynaleźć ■ jPuez do rozwiązania 
sytuacyi.

W kolach politycznych obiegają wieści, że 
na wiorkowem posiedzeniu Sejmu ma się uka
zać wniosek, aby sprawę kinfliktu konstytucyj
nego pomiędzy Naczelnikiem Państwa a Sej
mem powierzyć do rozstrzygnięcia Sądowi Naj
wyższemu (?).

Warszawa za Korfantym.
W  niedzielę będzie w ielka m anifesłacya.
Warszawa. (Sobota, Teief. wł.) Na niedzielę

W arszawa z okazyi przesilenia organizuje wiel
ką manifestacyę. Odezwę podpisali: Związek
Lud.-Narodowy, Obrześc. Nar. Stronnictwo Pra
cy, Nar Chrzęść. Stronnictwo Lud., Narodowe 
Organizacye Kobiet, Zarząd gł. „Rozwoju11, 
Związek ćhrześc. rzemieślników, Liga Obrony 
Konstytucyi i 58 stowarzyszeń i związków 
warszawskich. Zaznacza ona, że naród polski 
umie bronić swych praw. Pisze dalej: „wykaże
my, że naród polski, który w łasną piersią od
parł nawałę bolszewicka, k tó ry  własną krwią 
pod przewodom Korfantego zdobył Górny 
Śląsk, znajdzie r,a tyle męstwa i stanowczości, 
aby nie pozwolić szaleńcom pogwałcić prawo. 
Niech żyje wolna i potężna Rzeczpospolita! 
Niech żyje praworządność i konstytucya! Niech 
żyjo rząd Korfantego! Niech cała patryotyGzna 
Warszawa zbierze się w południe w Alejach 
3-go Maja, a po przemówienia cli posłów weźmie 
udział w .narodowym pochodzie!11

K f e B  O t l W f .
LEWICA ZWRACA SIĘ DO NACZELNIKA 

PAŃSTWA.
Warszawa. (Ted. wł.). W' sobotę wieczorem 

zakończyły się obrady zespołu lewicou ego. Le
wica w rezoiucyi stwierdza, żc pragnąc zakoń
czyć długotrwale i szkodliwe przesilenie, zwró
ciła się do Zjednoczenia, K. P. K. i Mieszczan 
z propuzycyą utworzenia rządu parlamentar
nego, który posiadałby należyty autorytet 
w kiwju i na zewnątrz. P. Skulski propozycyę 
tę odrzucił, wobec czego Naczelnikowi Państwa 
winna być dana sposobność utworzenia rządu(!) 
i zakończenia przesilania.

Dodać należy, że Wyzwól, me brało udziału 
w obradach, gdyż czuje się dotkniętem stano
wiskiem ludowców' tak  w Oprawie utworzenia 
rządu, jak  w sprawie ordynacji wyborczej. Nie
zadowolony jest z ludowców także N. P. P.

N. P. R. NA MANOWCACH.
Warszawa, (sobota, telef. wł.) Rada naczel

na NPRu odbędzie posiedzenie w  sprawie ta k 
tyki klubu, wobec tego, że taktyka ta w róż
nych Stronach kraju wywołała fermenty.

LEWICA WOBEC WNIOSKU O WOTUM NIE
UFNOŚCI DLA NACZELNIKA PAŃSTWA.
Warszawa. (A. W.). Wobec zapewnwń ze 

strony skrajnej prawicy, że zamierza ona po
stawić wniosek o .■wyrażenie nieufności Na
czelnikowi Państwa Mok lewicowy zebrał się 
na naradę o godzinie 12 w południe. Lewica .za
mierza zająć wobec tego  wniosku jednolitą 
pozycyę, przyczem posiada zapewnienie popar
cia Klubu Mieszczańskiego® i Pracy K onstytu
cyjnej. Poza tem omawiano też różnice, jakie 
w łonie bloku się zarysowały na tle wysunię
tych przez Witosa postulatów utworzenia rzą
du parlamentarnego. Różnice to są tak  silne, 
żo zagrażają rozlec.em się blofou lewicowego 
przez wystąpienie jednego lub dwóch klubów.

Miliard dziennie kra tu je  aas przesilenie
Warszawa. (Telef. wł). Zwołano konferencję 

fmansotów: z udziałem czynni]-: ów państw u w, 
w sprawne narad nad ciężkiem położeniem fi- 
nansowem, związanem z przemągajątem się 
przesileniem, które dziennie kosztuje nasz kraj 
jeden miljard. W ystosowano odnośny memo- 
rjał do najwyższych czynników państwowych.

Przesilenie wdziane z Paryża.
Warszawa. (Sobota, Telef. wł.) Prasa pary

ska śledzi z uwagą przesilenie. Stwierdza ba- 
łamutność informacja urzędowych. Ajencya 
Havasa na podstawie doniesień P. A. T., że 
Naczelnik Państw a wniósł dymisyę, a  naza
jutrz stwierdza, że nadal pozostaje na swem 
stanowisku. W organie lewicy radykalnej, ma
sońskiej, „Ere Nowvelłe“ (organie wrogim Pol
sce), p. Payot pisze za „Robotnikiem11 w ar
szawskim, że Korfanty byłby dla Polski n ie
szczęściem (!) i z jego rządem rozpoczęłoby się 
przośladowanio mniejszości narodowj'ch (!). 
Naogół jednak prasa paryska zadowolona jest 
z misyi Korfantego, chociaż do piątku nie by
ła podana lista jego gabinetu, albcwiem wiado
mości tyc® nie podała (chyba rozmyślnie!) 
P A. T. i pólurzędowa A. Wsch. Prywatnie do
szły jednak dT) Paryża wiadomości o powoła
niu z powrotem przez p. Koitautcgo nin. Skir- 
munta, co wywołało tam niemałe zadowolenie

skiego11 podczas rokowań polsko-niemieckich w 
Warszawie ustalono, że przyszb pertraktacyo 
w  ̂ kwestyi za.waroia układu handlowego 
z. Niemcami rozpoczną się 1 września i prowa^ 
Izonc będą częściowo w Warszawie, częściowo 
w Dreźnie. "

Odszkodowanie K ie n i t  d li Paiski.
Poznań, PAT. Pełnomocni]- rządu _ polskiego 

wicemin. W achowiak otrzymał od p. Alberta 
Thomasa następującą depeszę: R ada Ligi na
rodów zebrana w lamdynie jednomyślnie zaak
ceptowała zalecenie koanisji na zasadzie ar^. 
312 trak ta tu  wersalskiego. Posiedzenie odoyłc 
się dnia 17 bm. Temsamtm zalecenie komisji 
stało się obowjąztijącem i d’a Niemiec, które w 
ciągu dwóch tygodni licząc od dnia 17 bm. 
muszą zapłacić w gotówce 125 milionów ma
rek niemieckich tytułem odszkodowania za uo- 
konane ubezpieczenia społeczne w b. dzielnicy 
pruskiej.

Warszawa. P A f. Pełnom ocnik rządu  polskie
go m inister Kaz. Olszewski o raz pełnom ocnik 
rządu niem ieckiego minister yoti S toćkliam m er 
doszli po szeregu konferencji do pełnego poro
zumiewa w. kw estjach  zasadniczych, do tyczą
cych Tokowań polsko-niemieckich, a  m ianowi
cie: 1) Ustalony został program rokowań, czyli 
spis spraw , k tó re  w przyszłej konferencji u re 
gulowane być m ają. 2) Ustalono regulamin ro
kowań.

Program rokowań przewiduje 24 problematy 
natury rozrachunkowej, prawnej, finansowej i 
t. d.. * jak Również sprawy dotj-ezące umów go
spodarczych i komunikacyjnych. Rokowania 
rozpoczną się w pierwszej połowie września. —  
Część rokowań prowadzona będtie w Polsce, 
a część w Niemczech.

Obaj pełnomocnicy stwierdzili, że jest rze
czą konieczną wytworzyć jeszcze przed rozpo
częciem rokowań atmosferę nacechowaną dąże
niem do porozumienia.

NIEMCY ZGADZAJĄ SIĘ NA WYWÓZ 
TOWARÓW DO POLSKI.

Warszawa. P. A. T. Pełnomocnik niemiecki 
złożył dekiaracyę, zgodnie z którą władze nie

mieckie udzielać będą zezwoiOń na wywóz to
warów niemieckich do Eolski w tej samej mie
rze i na tych samych podstawach co do innych 
pańrłw. Cena eksportowanych towarów usta
lana będzie według reguł przyjętych dia in
nych krajów o niskiej walucie. W tejże delda- 

raeyi pełnomocnik niemiecki oświadczył, że 
konie, przypadające Polsce od Niemiec, wza- 
tniau za konie zarekwirowane poaczas okupa
cjo, dostarczone będą przez rząd niemiecki 
ściśle według brzmienia układu podpisanego 
dn. 3 czerwca 1921 roku w Wieebadenie. Peł
nomocnik polski ze swej strony oświadczył, że 
rząd polski wykona w najkrótszym czasie umo
wę, podpisaną dnia 2 listopada 1920 r. w Byd
goszczy w sprawie statków wodnych, oraz że 
rząd polski gotów jest przyznać Niemcom 
prawo tranzitu dla towarów niemieckich do 
Rosy! I do Ukrainy, która to  spraw a będzie 
technicznie rozpatrzona przez komisyę ekono
miczną na początku rokowań

Delegaci niemieccy opuszczają Warezawę 
dziś wieczorem, udając się w powrotną arogę 
do Berlina.

I .Warszawa. (A. W)’. .Według ?,Kuryer;. P.ol-

P r a l i ?  be R n n  m  dalsi.
Dalsze rokowania.

(A. V7)- Dotychczas nie znaleŁiono wyjścia * 
przesilenia. Król w da.fezvm ciągu odbjwca na
rady z przywódcami stronnictw, ponadto roko
wał z  prezyd. senatu Tiśtotiim i prezydentem 
Izby <L Nic-olą. Wezwano również telegrafie* 
nie Giolitti?go do Rzyim .

Orlando kandydatem na premiera.
(A. W). -W kołach parlamentamj-ch twierdzą, 

że Orlando ma najwięcej szans do utworzenia 
gabinetu ponieważ będzie mógł liczyć także na 
popaicie fascistów.

Trasa w ioska wszystkich odcieni wyraża ży
czenie, aby nowy rząd powstał możliwie pręd
ko, oraz posiadał niezbędny autorytet i energję 
do opanowania sytuacji wewnętrznej w kraju.
ROKOWANIA RZĄDU CELEM ZAŻEGNANIA 

PRZESILENIA. )
Rzym. (A W). Rząd prowadzi obecnie roko

wania celem usuaięcia przesilenia Dąży on pod 
naporeni fascinówi z jednej strony, a  z drugiej 
mas robotniczych wypartych z okcdic zajętych 
przez fascistów, do utworzenia gabinetu stron, 
niciw środkowych, tak  że większość na której 
by oparł się garów, obejnne T°opoiari“ i stron, 
nictwa mieszczańskie z pominięciem skrajnej le
wi. V j prawicy, Utworzony w ten sposób rząd 
nazywałby się Minii terjum dla Pacyfikacji we
wnętrznej.

Fasiśei p r a i w  strajkos soiyafiitjrcL
MUSSOLINI GROZI OBSADZENIEM

MEDJOLANU.•
Medjolar. PAT. Tek Comp. Wczoraj sytuacja 

.strajkowa zaostrzyła sie. Przywódca fascistów. 
Mussolini przybywszy do Medjolanu, udał się 
natychm iast do prefekta f zapewnił go, że strajk' 
w Medjolanie -i na prowincji zakończy się w  <*** 
gu drra. Mussolini wydał nadzwyczajne wydać 
nie dziennika Topolo dTtałia11, w. którem  na 
naczęlncm miejscu umieszcr.onj' był nap'3 Albn 
medorzecznj' strajk się skcócjy, albo 30.000 fa
scistów obsadzi jutro Medj«Ian“. We wylaniu  
tem mieści się także wezwanie do fcseistow, 
aby się zgłaszali, u swoich komendantów. Ultl l 
mafum fascistów wywołało wzburzenie w mie
ście. Wicie osób zangażowaoych w życiu nofk 
tycznem opuściło miasto. *

Rzym. PAT. Strajk generalny w Medjolanie 
LEŚkończył się. W Piemoncie zanosi się na zakoń 
czenie strajku. Fasciści wydali manifest, w k tó 
rym chlubią się, iż unicestwili stra jk  i w zjw ają  
zwolenników, by byli gotowi na dalsze rozkazy.

kwi nota rządu litewskiego.
LITV'A KOWIEŃSKA TRWA NADAL PRZT 

ŻADANIU AYILNA.
Warszawa,.- P. A  T. Min. spraw zagr. Rzecz

pospolitej litewskiej Jurgutis nadesłał nóto, da
towaną z dnia 17 lipca, w której obstaje przy 
swojej uprzedniej inte.rpretacyi uchwały Rady 
Ligi Narodów z dnia 12 m aja b. r., t. j. tw ier
dzi, że sprawa opcyi mogłaby może stanowić 
przedmiot dyskuśyi, po zawardu ogólnego ukła 
du pokojowego miedzy Polską a Litwą. Da
lej p. Jurgutis ośwdadcza, że rząd litowali go
tów jest rozpocząć z rządem polskim rokowa 
nia we wszystkich kweslyaeh spornych, między 
innymi również i w sprawie opcyi, o ile wa
runki sformułowano' przez rząd litetfski w  no
tach z dnia 27 stycznia i 3 lutego b. r będą 
wypełnione.

Przypominamy, że w notach tych rząd litery- 
ski żąda oddania Wilna — Litwie i ustanowie
nia granicy według' tralrfatu suwalskiego. Żą
danie litewskie znalazło dostateczną odprawę 
w notach rządu polskiego ^ 's ty c z n ia  i lutego 
b. r., wobec tego powracanie znów do tej kwo-j 
styi jest zupełnie zbyteczne.

Z noty litewskiej widać, że rZj|d kowieński 
nie myśli poważnie o wejściu w stosunki są- 
siedzkie z Polską, bowiem żądanie Litwy od- 
dania W ilna nie może być traktow ane real
nie.

02288112



f f l f f l o m r  i  osia 34 uipca io tk  t o k u .
Il. - I.IM I I. . .  - ...... --------

RT, lb o .

Z dnia politycznego.
Streik Piłsudekliago.

P. W!. Fivzyliski doskonale charakteryzuje: 
j r  „RzplUej’1 o b e ć u y  strejk Naczelnika Pań
stw a:

„Naczelnik Państw a porzucił iu i pracę. Na
leży przypo^dć, że Nacz. Państw a będzie się 
Srzyroał konsekwentnie socjalistycznych nje- 
tod walki. Możemy więc oczekiwań, żo za kil 
k* dni p ó j d z i e  na plac Teatralny i tam pod 
magistratem wygłosi „językiem tłumów.11 sze- 
n ę  przemówień wiecowych. Następnie pod ©- 
* ro n ą  milicji PPS. uda się. trzeszcząc- kośćmi, 
pod Sejm, niosąc w obu rękach pęki sztanda
rów 7. napisami „Precz z Korfantym*1, „Niech 
żyje o ś m i o g o d z i n n y  d z i e ń  k r ó l e w 
s k i ’1, „JeJyuowładztwo dla wszystkich11 i t-d. 
Dia ścisłości jeden ze sztandarów będzie musiał 
mieć napis wj rażc'e komunistyczny i ten Na
czelnik Państwa sam sobie skonfiskuje. Przed 
Sejmem po stoczeniu krótkiej walki wewnę
trznej ze sobą, jako przedstawicielem najwyż
szej władzy legalnej. Naczelnik Państwa za
wróci i napisze Ust do redakcji „Robotnika1* 
ze skargą na brutalność władz. 0  iłeby ten po
chód manifestacyjny nic skłoni} jeszcze więk
szości sejmowej do ustępstw, w takim razie 
Naczelnikowi Państw a n :e pozostaje mc inne
go, jak rozpocząć głodówkę11.

Satyrą jest świetna, ale rzeczywistość prze
wyższa satyrę. Pozbawianie państwa rządu 
przez siedem tygodni i antykonstytucj jna od
mowa podpisania nominacji gabinetu opartego
0 większość sejmową — to są fakty, które ty l
ko w jakiejś republice południowo-amerykań
skiej możnahy przypuścić, a nic w europejskiej
1 demokratycznej Polsce.

Co zarzucają p. KoTlantemu?
„Robotnik1- przedrukował obecnie artykuły 

pism narodowo-demokratycznyeh z r. 1910 o 
dokonanej wówczas przez Korfantego p. Na
piera isk km  u cprzedaży pism „Polaka11 i „Ku
ry era Śląskiego1* — i zauważa z przekąsem: 
„Tak oto wygląda oblicze połitycznc-moralnc- 
niedoszlego premiera polskiego11.

Nawet jednak w ‘ cytowanych pr/.oz ..Robo
tnika" artykułach „Kur. Tozn.11 i ..Gaz. W arsz.11 
nie znaytujemy choćby jednego zdania, ktÓTe- 
by podawało w wątpliwość szczerzo narodowy 
kierunek lub bezinteresowność pracy i zasługi 
p. Korfantego. Pisma p. Korfantego ^  zyuosiły 
stale deficyt i kilkakrotne próby sanaeyi nie 
mogły, ich istnienia uratować. Być może. że 
i p. Korfanty nie by} tęgim przedsiębiorcą 
dziennikarskim (nie każdy nim być musi), a na 
O. Śląsku warunki dla wydawnictw polsko- 
naroflowych były wówczas niezmiernie trudne. 
P. Korfanty był przecież ze swemi pismami 
dopiero pionierem tej prasy. Ostatecznie więc 
fprzertał swe pisma, względnie dopuści} p. Na- 
pieralskiego do spółki. Trzeba jednak dodać, 
że p. Napierał-ki był już wówczas (w r. 1910) 
n ie . centrewceu!. ale c z ł o h k i c m  K o l a  
P o l s k i e g o  w b e rl.i .ń ii.e  i choć zawsze 
skłonny do ustępstw, to jednak znajdował się 
zupełnie w obozie narodowym polskim. Dopie
ro w c-za-ie, wojny pod syrenim głosem Enka- 
eir» zdradzi! znowu (jak i wszyscy enkacnici) 
front autyniemfteki społeczeństwa polskiego, 
za c c - r z e c z  prosta — p. Korfanty nie po
nosi odpowiedzialności.

Przy tern wszystkiem sprawa tych pfem jest 
małym epizodom, który ani na chwilę nie za
hamował tytanicznej, budzicidskiej pracy Kor
fantego na ś ' a -ku. Pracę tę doskonale zna cala 
Polska, jak jest dinara i szeroka. Socjalistyczne 
podjadki napróżno’ ćl osi; ukuła do łydek Kor
fantego. Nie potrafią nawet ukąsić.

Jeszcze o kłamstwach p. E-:Ji-eicbera.
„Rzplita"' jeszcze raz prostuje- i piętnuje 

perfidne kłamstwo p. Estreichera w „Czasie11 
(i jego kołc-gi p. Eoniera w „Kur. Polsk.11), 
jakoby p. Skirmunt przyjął warunkowo, czy 
nawet nie przyj teki spraw zagr. w gabine
cie- p. Korfantego, „RzpJita1* .twicr Izi, że są w 
stolicy dfcenuikl które od czasu, gdy pos. Kor
fanty przystąpił do tworzenia rządu, nie po
dały o tej sprawie dosłownie ani jednej praw
dziwej wiadomości, a  poiła wały codziennie 
mnóstwo kłamstw i wymysłów. Co do nas. to 
sądzimy, że żaden najhardziej zakłamany 
dziennik warszawski nie wytrzyma konkuten-

Niemcewicz na G. Śląsku
p r z e d  s t n  l a t y .

(Ii.) Z Tarnowie udał się Niemcewicz nastę
pnie do Gliwic:

,,N aj pr zyk rze js zy rn i manowcami, najgorszą 
iro g ą , wśród świeżo zaprowadzonych na ziemię 
ikswi ńską kolonij niemieckich przedarłem się 
ku wieczorowi do Glęjwie, porządniejszego, le
piej zbudowanego miasta od Tarnowie, liczą
cego około 3000 mieszkańców1). Wielu z nich 
równie jak  i w Tarnowieach suldennictwem się 
trudni; handel atoli całkiem przeszedł w ręce 
żydowskie, tak  dalece, iż w obszernym rynku 
dwóch jest tylko kupców chrześcijan. Przypu
szczeni żydzi do wszystkich praw obywatel
skich. zagasnąwszy handel, -spiesznie do zaku
p y w a n i dóbr ziemskich zabierają się11.

„Clojwiee odlewają w rozmaitych .-obolach 
do 190.000 centnarów. Od ogromnych ,dział 
azturw,owych — do przedmiotów sztuk aaj- 
a«łłMdejKtych wszystko znaleźć tani można. 
Widziałam uun mosty całe, kraty , kandelabry, 
w xry, krucyfiksy, medaliony, wielkie ł małe 
krzyżyki, pierścionki, łańcuszki Ulany potężny

») Wedle urzędowego spisu ludności 7. r. 1910 
osum itgo, jaki wopóle odbyt się w Niemczech, 
Gliwice liczyły €7 lysięey mło-wkaców, w. eseio ulwlo 80 tyiimfr Potaiów,

cyi z p. Estreicherom, który  w okresie przesi
lenia pisania prawdy zupełnie zapomniał.

Echa.
Trzy Es terki.

W purymowym numer*® nacjonałjslycfflnego 
panseinickiego dziennika .warszawskiego wyda 
wanego w języku poSsldun, ..Naszym Kurie
rze’4 zamieszczono artykuł p. K. W., który tu 
podajemy w skróceniu.

Trzy różne Estcrki z różnych czasów, w ró
żnych krajach, na różnych stanowiskach... Pod 
jednym atoli względem wszystkie te  trzy  E- 
sterki są sobie równe; w y z y s k i w a ł y  swe 
w y s o k i e  s t a n o w i s k a  d l a  d o b r a  
s w y c h  w s p ó ł b r a c i .

Pierwsza z nich — to  dobrze znana królowa 
Ester, p :ękua Habasa, małżonka króla Aehas- 
wera, o której p a ra ł  ę ć  ż y j e  w ś r ó d  ż y -  
d o s t w a  c a ł e g o  ś w i a t a  z wieku na 
wiek, z pokolenia ha  pokolenie. Ka jej czci ob
chodzimy święto Purym, czytamy opowieść o 
Esterce.

Druga — nie cieszy się wprawdzie takim roz 
głosem. Ku jej czci nie obchodzimy święta, nie 
napisano o niej opowieści, ale ż e k o c h a n 
k i e m  j e j  b y ł  c z ł o w i e k  w k t ó r e g o  
r ę k a c h  s p o c z y w a ł y  l o s y  n a r o d u ,  
po dzień dzisiejszy, żydzi, z dumą i miłością 
o niej wspominają. To Este.rka — Kazimierza 
Wielkiego. Umiała ona zaskoczyć solce serce 
króla by względy jego wyzyskać a a  rz<-cz 
swych współplemielfców. A p o b o ż n i ,  b o 
g o b o j n i  ż y d z i  starej Polski c h e ł p i l i  
s i ę  n i ą  i z uczuciem dumy przyjmowali z jej 
rąk zdobne kapy i zasłony dla bóżnicy w K a
zimierzu, gdzie rozbrzmiewały modły do Jeho
wy o jej zdfowie.

Trzecia Esterka jest u nas zgoła nieznana. 
Żyła w XVI. w ieku.. Es tera Karo, najukochań
sza nałożnica sułtana Murara, której władza 
tak była potężna, że nawet Republika W ene
cka, wszelkich umów handlowych z Turcją, do 
km yw ała za jej pośrednictwem l  ona, nie za
pomniała wśród bogactw i przepychu o swoich 
współwyznawcach.

Do tych wspomnień o trzech Esterkach do
daje „Myśl Narodowa11 takie uwagi:

„Dziś typ  Est erek rozmnożył się... Nie no
szą już rak pięknych biblijnych imion, lecz. czę 
sto czysto aryjskie: Jula, Liii, Nery', Zofia, Kla
ra™ Jagienka, Kingac Dąbrówka, W każdem 
środowisku poi-4:km  istnieją już miu ja turów* 
Esterki,: tej mąż jest generałem, tam tej humo
rystą z „Robotnika", owej szefem sekcji, czwar 
tej ambasadorem, piątej adjutautem  g-neraln., 
szóstej prezesem syndykatu. Najmniej Est erek 
w WioTkopolsce, najwięcej w armji polskiej... Ą 
to nie dobrze, gdyż • ja k  słusznie zauważył p. 
K. W. w „Naszym Kurjorze11:
• „Esterki w y z y s k i w a ł y  swe wysokie sta 
nowiska dla dobra swych współbraci’’...

Ruch oświatowy wśród młodzieży.
Poświęcenie sztandaru w Kozach.

Katolickie Stowarzyszenie młodzieży w Ko 
zuch święciło w niedzielę, dn. 9 lipca uroczy
stym obchodem poświęcenie własnego sztan
daru. Manifestacja, w  której wzięła udział tłu
mny cala parafia, kilkanaście stowarzyszeń 
młodzieży z okręgu bielsko-bialskiego, cieszyń
skiego, żywieckiego i wadowickiego ze sz tan 
darami w ypadła imponująco. Poświęcenia sztan 
daru dopełnił administrator parafji ks. St. B u 
c h a ł a  i w przepięknem przemówieniu wska
zał na szczytne cele związków młodzieży. — 
Uroczystą sumę odprawił w asyście ks4 sekre
tarz gen. Józef Ś l i w a ,  kazanie okolicznościo
we wypowiedział ks. Ludwik Kasprzyk.

Po sumie odbył się w katolickim Domu łudo- 
wym (a jostto jeden z najwspanialszych do
mów ludowych w. M aloposce, wzniesiony stara 
idem miejscowych organizacji katolickich robo
tniczych) wielki „ W i e c  m ł o d z i e ż y ” , k tó
ry zagaił Antoni F  u r  c h, przewodniczył Leou 
K o z i o ł e k ,  sekretarzowali M i z e r a  z An
drychowa i Z on tek z Białej. Referował o zada
niach związków młodzieży ks. Śliwa, 4poczem 
Wygła-iii gorące przemówienia: red. „Głosu Na 
rodu14 p. M a t y a s i k ,  ks. Kasprzyk, Mizera z 
Andrychowa, ks. B ł o t k o  z Białej, sekretarz 
okręgowy związków młodzieży na okręg biał-

lew podług najpiękniejszych wzorów, nie ko
sztuje jak  100 talarów, wysoki na cztery łok
cie kandelaber 30 tal., drobne roboty droższe 
są nierównie14.

„Od samego składa fabrycznego zaczyna się 
nowo wykopany kanał ze śluzami, połączony 
z małą rzeczką opodal; tym  sposobom prowa
dzi się na małych statkach ulane roboty przez-- 
sześć mil aż do Koźla, gdzie Odra dla więk
szych już statków  jest splawną; tow ar prze
łożony na nie idzie w głąb kraju aż do Szcze
cina'-1. •

W dalszym ciągu zwiedził Niemcewicz Opo
le, stolicę Śląska Górnego, a następnie Brzeg 
już na Śląsku średnim położony:

„Kraj aż do Opola, stolicy niegdyś udziel no
go Piastów księstwa, piaszczysty i  nie bujny. 
Nigdzie pszenicy nie zdarzyło mi się widzieć. 
Opole nad Odrą, stolicą Śląska Wyższego, zna- 
eznem jest miastem i  od czasu, gdy król re- 
gencyę stolicy tu przeniósł, coraz bardziej 
wzrastać i  zaludniać się będzie. Miasto to po
siadało niegdyś kapitułę, klasztory Dominika
nów i Minorytów; wszystko to zwinięte, a gdy 
duchowieństwo przekładało rządowi, i i  to by
ło wbrew traktatow i 1741 r.: „my nie pierw
si trak ta t ten zgwałciliśmy11, odpowiedział. J e 
szcze za czasów, gdy szacowano wszędzie in
dziej klasztory, rząd auetiyacki zabierał dobra 
duchowne, srebra kościelne, ^sukienki nawet 
świętych przenicował. Rząd pruski czyniąc co

ski, Ł o s i ń s k i  z 'L ip n ik  a, P o l o n c a r z  i 
B l a c h u r a  z Kóz. (

Wiec uchwalił szereg- rezolucji i zakończył 
się odśpiewaniem hymnu narodowego.

Wieczorem urządziła młodzież Kózka przed
stawieni© ludowo, zakończone zabawą towarzy 
ską.

„...całe wojsko polsk‘e, któremu mam zasz
czyt przewodzić, złożyło jednobrzmiące uroczy
ste ś l u b o w a n i e ,  żo s i ę  p o d d a  w a z y -  
s t k i m  p r a w o m  w y n i k a j ą c y m  z u- 
c h w a l  i p o s t a n o w i e ń  Sejmu, a osobł- 
ścio razem z całym garnizonem warszawskim 
z ł o ż y ł e m  t o  ś l u b o w a n i e  dnia 13 gru
dnia ubiegłego ro k u 1.

(Z mowy Piłsudskiego w Sejmie 20  lutego 
1919 przy wyborze Naczelnika Państwa).

K R O N I K A .
POD ADRESEM KUR \TORYUM SZKOLN.
Otrzymujemy naet. pismo: Myutcrya jakieś 

dziwne odbywają się w Krakowie przy wypla
tan iu  poborów s łu ż b o w y c h  nauczycielstwu 
szkół powszechnych. W yplatający pobory ja
kiś żyd w tutejszej Radzie okręg, szkolnej 
miejskiej — zaprowadza jakieś daniny od wy
płacanej sumy, a nio wiadomo wcale na co 
te ściągnięte nieprawnie przy wypłacie miesię
cznej pieniądze (po 100 M. od osoby) są obra
cane, k to  i za co je pobiera i jakiem prawem. 
Stało się to  już po drugi raz przy wypłacie na 
lipiec, a przy znacznej liczbie nauczycielstwa 
ściągnięta w ten sposób kwota czyni kilkadzie
siąt tysięcy Mit.

Apelujemy do Kuratoryum okręgu szkolne
go, aby wglądnęło w tę niewłaściwą gospodar
kę i poleciło zagrabione nieprawnie pieniądze 
nauczycielstwu zwrócić, oraz aby zapobiegło 
na przyszłość podobnym nadużyciom, gdyż ina
czej —  pozostanie tylko chyba jeszcze droga 
do prokuratoryi państwowej, aby tę  rzecz bli
żej zbadała.

Zapytujemy również Kuratoryum dlaczego 
30 proc. poborów naszych za lipiec br. n i.e 
z.o.s,t.aJ.o nauczycielstwu w Krakowie d.o- 
t.y  ch,c,z.a,s w.y.p.ł.a.c;o,n.y,c.h, gdy wszyscy 
urzędnicy państwowi, naw et w Kuratoryum 
szkolnem zajęci, już go otrzymali. — Kraków 
dn. 20 lipea 1922. St. W . S. (nauczyciel).

GOŚCIE JUGOSŁOWIAŃSCY W KRAKOWIE.
Dzisiaj przybył do Krakowa prof. "Juliusz 

Bene-ic intendant tea*ru Narodowego w Za 
grzobiu, lektor języka polskiego na Uniw za- 
grzebskim Celem podróży tego szczerego na
szego^ przyjaciela i pscpagalora k u b u rj jol- 
"•kiej w Jugosławii jest nawiązanie slos icków 
z naszjTni literatam i i teatram i polskimi. W tym 
celu odwiedzić ma także W arszawę, Lwów 
i Poznań. Równocześnie przyjechał z nim rek
tor Uniwersytetu w Zagrzebiu, prof. Maison, 
celem nawiązania kontak tu  z polskimi 'Uniwer
sytetami.

WIEC ZWIĄZKU LUD. NAR.
Obradował w sobotę wieczorem w sali tra k . 

Rady powiatowej. Przewodniczył Dr. Struczow- 
ski, referowali: poe. Tabaczyński i dr. Świrski. 
W dyskusyi krytykow ano ostro stanowisko Na
czelnika Państw a i wyrańo-no nadzieję, że ga
binet Korfantego się utrzyma. W zebraniu 
bardzo licznem wziął udział także min, Kuchar
ski.

«nwfrian-r. i nggm

Kraków, dnia 23 lipca.
OSOBISTE. P. Antoni Waśkowsld literacki 

w spółredaktor naszego dziennika i sekretarz 
Tow. Przyjaciół Sztuk Pięknych wyjechał na 
4 tygodniowe wywczasy letnie.

PIELGRZYMKI NA JASNĄ GÓRĘ. W dniu 
wczorajszym wyruszyły z Krakowa pielgrzym
ki do Częstochowy, a między innemi z kościo
ła OO. Karmelitów, skąd już od kilkuset lat 
cci ocznie udają się pontnicy na  Jasną Górę. 
Jtównicż przez Kraków przeciągały liczne piel
grzymki z pobliskich wsi i okolic podgórskich.

ŚLEDZTWO POLICYJNE W SPRAWIE 
PRZYCZYNY ZGONU ŚP. ZDZISŁ. KOMO
ROWSKIEGO zostało wczoraj ukończone. Pod
czas ostatnich przesłuchań, Komorowska 
w dalszym ciągu wypierała się jakoby, męża 
otruła, utrzymując, żo proszki podawała mu
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czyn!, idzie tylko za przykładem wskazanym 
mu przez rząd katolicki, apostolski11.

„Piękną jest dotąd katedra w Opolu, przed 
wielkim ołtarzem ma grób Henryka, księcia 
opolskiego. Zamek niegdyś Piastów spłonął. 
Napróżno chciałem widzieć dawne archiwa, po
wiedziano mi, że pogorzały. Mieszkańcy po
święcają się szczególnie garbarstwu; prócz skór 
sprowadzonych surowo z Polski, otrzymują 
przez Szczecin - wiele skór z południowej Ame- 
ryk i11.

„Brzeg, stolica udzielnych niegdyś k siążąt 
dziś stolica „am tu14 i rogencyi Śląska Niższego, 
leży nad powierzchnią morza 492 stóp, otoczo
ny basztamy. i walami, liczy do G000 mieszkań
ców, trudniących się tkactwem  i  wełnianymi 
warsztatami. Kościół pojczuieki służy za farę; 
Kapucyni zniesieni. Stoi jeszcze zamek da
wnych książąt; chciałem go oglądać, lecz mi 
powiedziano, że jest najęty  żydowi, który w 
niag trzym a magazyn zboża. Została piękna na- 
der bram a zamkowa, cała okryta boga tern 
i gustownem rznięciem w kamieniu. Nad lu
kiem bramy, w wielkość: naturalnej Henryk 
Jerzy, książę na Lignioy i Brzegu i  Barbara 
jego żona, córka Joachim a margrabi braaden- 
buskiego, któremu bezdzietny Jerzy .księstwa 
swe zapisał i w trzysta la t potem dał powód 
do siedmioletniej wojny. Brama ta, ta k  dla 
piękności roboty, jakoteż dla drogich pamią
tek, godną jest, by była przerysowaną i wy-

na uspokojenie nerwów, przyczem twierdzi, że 
medykamentów dostarczał jej dobry znajomy, 
niejaki Paciorek. Paciorek przesłuchiwany 
przyznał się, że w ciągu ostatnich tygodni na
pisał kilka recept, gdyż Komorowska żądała od 
niego więcej proszków. Wczoraj odstawiono 0- 
bojc do sądu, zaś służącą Kulkównę puszczono 
na wolną stopę.

Pogrzeb śp. Komorowskiego nastąpił wczo
raj.

OTWARCIE KAWIARNI „BA2.AR”  w  gma
chu na  rogu ul. Starowiślnej i Wielopole odby
ło się w dniu wczorajszym wobec zaproszo
nych gości. Kawiarnia mieści się na płaszeży- 
żfde dachu 5-cio piętrowego budynku. Z ob
szernego tarasu  roztacza się wspaniały widok 
na Kraków i okolicę. Nowa kawiarnia dzięki 
swemu oryginalnemu położeniu ściągać będzie 
niewątpliwio liczną publiczność. Wejście do 
kawiarni od stronv ul. Starowiślnej.

LINIA KRAKÓW-POZNAN PRZEZ GÓR
NY ŚLĄSK. Dyrekcya Kolei P. komunikuje: 
Z dn. 1 sierpnia br. wprowadza się bieg po
ciągów pospiesznych Nr. 409 i Nr 410 z K ra
kowa przez Katowice, Lubliniec, Kluczbork,1 
wprost do Poznania i z powrotem. Odjazd 
z Krakowa o godz. 22.05, przyjazd, do Pozna
n a  o godz. 6.55. Odjazd z Poznania o godz. 
20.50, przyjazd do Krakowa o godz. 6. Przy 
przojeżdzie w tych pociągach przez niemiecki 
G. Śląsk wymagane będą dowody osobisto lub 
slużbowd z fotografią bez wszelkiej wizy nie
mieckiej.

Z KOMISYI ADM1NISTRACYJNEJ. W  pią
tek odbyło -8ię~posiedzenie Komisyi adm inistra
cyjnej pod przew. wicepr. m. Sarego. Naczelnik 
Dr. Zawadzki składał sprawozdanie z docho
dów i rozchodów funduszu akcyzowego, oraz 
rzeźni i targowicy miejskiej, które przyjęto do 
wiadomości. Następnie rozpatrywano sprawę 
rewizyi opłat mylińczych i innych, pcczem za
łatwiono kilka spraw administracyjnych i oso
bistych.

PODWYŻKA CEN TŁUSZCZÓW I WĘDLIN.
W skutek zwyżki cen nierogacizny, postanowi
ła komisy a  podwyższyć ceny tłuszczów i wę
dlin o 5 proc., a mianowicie za 1 kg. słoniny 
białej, sadła solonego i bilu 1160 Mk„ sadła 
nlcsolonego 1360 Mk., smalcu 1560 Mk„ kotle
tów wieprzowych 860 Mk„ kiełbasy surowej 
i miosa siekanego 780 Mkv kiełbasy krajanej 
960 Mk., szynki surowej w całości 9G0 Mk., 
krajanej 1340 Mk.

Ceny pieczywa i mięsa zostają niezmienione.
NOWTE CENY WĘGLA. Wobec’ znacznego 

podrożenia eon węgla krajowego, przez kopal
nie, a to z kw oty 122.000 Mk. na 156.000 Mk. 
za 10 ton Ipco kopalnia, podwyższyła Komisya 
odpowiednio ceny węgla jaworznickiego w 
Krakowie jak następuje: przy sprzedaży wago
nowej za 10 ton loco Kraków 178.250 Mk„ 
za 1 ctn. w składach przy dworcu kolejowym 
1877 Mk., w składach hurt-ownych w mieście 
2050 Mk., a w składach drobnych handlarzy 
2090 Mk. Odwóz ze składu hurtownika od 1 
et-m. 100 Mk.

ZNOWU NAPADk BANDYCKIE. Onogdaf wie
czorem z dworca, kolejowego w Kłaju wracała do' 
Zabierzowa przez las Teofila Ambrozik. Gdy Am- 
brozikowa przeszła kawałek drogi, wypadł nagh 
y gęstwiny jakiś oprj-szek, a zadawszy jej głębo
ką ranę w rękę, wyrwał jej z rąk pakunek 
i zbiegł. Ofiara napadu bandyckiego po przybyciu 
do wsi uwiadomiła o wypadku policyę, która” za
rządziła za apaszem pościg.

Wczoraj nad ranem na dom gospodarza Karo
la Fielisa w Czernicliówku pod Krakowem napa
dło dwóch bandytów uzbrojonych w karabiny. 
Napastnicy wdarli sie do wnętrza domu, a sterro
ryzowawszy domowników, rozbili kufry, zabiera
jąc G0.C00 Mk. w gotówce. Dochodzenia w toku.

STAN ATMOSFERY: Południowa, ca ość Europy 
z' morzem Śródziemnem objęta była przez obszer
ny wyż barometryczny, podczas, gdy obszary niz- 
k itgo  ciśnienia leżały dość daleko od Polski 
w stronie północnej. Wskutek nietyle wzrostu, bo 
ciśnienie już nawet nieco spadało, ile zmiany kie
runku, w którym leżał wyż barometryozny, na
stąpiło dalsze polepszanie się stanu pogody, ogar
niającej już całą Polskę, co wyraziło się zarówno 
w iftniejszera, niż w dniu onegdajszym zachmu
rzeniu nieba, jak  i w znacznie wyższej tempera^ 
turze.

W godzinach popołudniowych tem peratura nie
mal wszędzie dosięgła 2ó» (Poznań 26®, Łódź i Lu
blin 25, Warszawa 23, Lwów 24, Białystok 23°— 
o godzinie 14-tej).

Kraków, temperatura 22, maksimum 27.3, mi
nimum 10.3. — Pochmurno.

Prognoza na niedzielę: Dość pogodnie, ciepło, 
skłonność do. burz.

rytą. Nie uczyniono tego dotąd. Piasty Niem
ców nie obchodzą, i  owszem radziby oni wszy
stkich przekonać, i i  od stworzenia świata Śląsk 
do Prusaków należał. Najokazalsze domy w 
Brzegu nabyte już są przez żydów, którzy w 
ostatniej wojnie francuskiej zbogaceni na liwe- 
ranctwie, pierwszymi są dziś w te n  mie- 
ście111).

-,0 kilka staj za Brzegiem, po prawej stronie 
robionego gościńca, spostrzegłem ogromny głaz 
kamicuny z następującym napisem: A. 1532, 
27 m artii obiit Illustrissimue et inclitus P m -  
ceps in Silesia Dorninus Joannoe. D u i ultimus 
Opel; a o, de Deo et hominibus pietato e t bene-' 
licentia bono meritus. Amen11.

Następnie udał się Niemcewicz do W rocła
wia a stam tąd dof Wielkopolski.

Wiele spastrzeżeii, jakię porobił oc wtedy 
na Górnym Śląsku, nic ze swej aktualności 
nie utraciły do dziśdnia, po upływie wi^ku ca- 
logo.

Jak  za czasów Niemcewicza, tak i dziś 
„Niemcy radziby wszystkich przekonać, iż od 
stworzenia świata Śląsk do Prusaków nalc-żał41.

Tadeusz Dubiecki.

*) Z wymienionych tu przez Niemcewicza miast 
jedne tylko Tarnowiec czyli 'Parnowskie Góry 
przyłączowi obecnie do Polski

Z Polski i ze światń.
WYUILCZKA CZECHÓW DO POISK I. Do*

uosza nam z Poznania- Przybyła tu  wycieczka 
studentów czeskich w liczcie 14, k tóra zwie
dza Polskę.

UROCZYSTOŚĆ GÓRNOŚLĄSKA W WAR
SZAWIE. Program mającej się dziś odbyć 
w Warszawie uroczystości górnośląskiej jest 

następujący: O godz. 10 rano uroczysta woty< 
wa w kościele św. Krzyża w obecności Na
czelnika Państwa, członków Sejmu, praedsta*- 
wicieli rządu i  przedstawiceili dyplomatycz
nych. Po uroczystem „Te Deuin” wszystkie do- 
legacye mają udać się w pochodzie do gmachu 
R ady miejskiej, gdzie odbędzie się uroczysta 
Akademia,

SKŁAD DYREKCYI BaNKU KRAJOWE
GO. P. Minister Skarbu reskryptem 2 dn. 13 
lipca br. Nr. 2885/III/DK. zamianował Prof. 
Dr. Jerzego Michalskiego, Naczelnym Dyrckto- 
lem Pol. P.a-nku krajów.; Józefa Padewskiego. 
Dr. Aleksandra Małaczyńskiego, Jana Annólo- 
wicza (w Warszawie) i Dr. Juliana Rużyekicgo, 
dyrektorami Pol. Banku krajowego, zaś Józefa 
Kretschmera (w Krakowie), Wlad. Bizauslciego 
(w Waras-nwie) i Dr. Kazimcirza Niżyńskiego 
(w Białej) zastępcami dyrektorów Pol. Banku 
krajowego.

WYCIECZKA POLSKA DO JUGOSŁAWII. 
W ty-ch dniach przybyła do Belgradu wyciecz
ka intelektualistów polskich z prof. Uniw. po
znańskiego dr. J. Bystronieni na czole, witana 
owacyjnie przez reprezentacja} miasta oraz 
władz centralnych. W ycieczka zabawi kilka 
dni w stolicy, następnie wyjedzic przez Sara
jewo do Dubrownika na riwierę dalm atj liską, 
a następnie do Zagrzebia i Lubiany.

PRZEMYSŁOWCY ŁÓDZCY W LONDY
NIE. W arszawska „Gazeta Poranna" podaje, 
że wynikiem kunforoncyi przemysłowców łódz
kich w Londynie było nie tylko pomyślne za
łatwienie kwestyi długów przedwojennych, ale 
i uzyskanie nowych kri dytów dla przemysłu 
łódzki rera. ’ ' >.» "W

ZJAZD PODHALAN. Dnia 13 sierpnia b r. 
odbędzie się w Czarnym Dunajcu doroczne 
Walne zgromadzenie Związku Podhalan. Do 

uczestnictwa w tym zjeżdzie zaprasza Komi
te t wszystkie instytuc.ye i osoby prywatne in
teresujące się ruchem oświatOwo-uidturalnym 
na Podhalu.

NOWA ZBRODNIA BANDYCKA POD 
LWOWEM. Onegdajszej nocy zastrzelony zo
stał w Wysokiej koło Janowa przez bandytę 
gajowy lasów miejskich, Roman Kartvka. U- 
słyszas on o północy koło swego mieszkania 
strzał. Wyszedł więc na ganek, a stanąwszy 
w drzwiach zawółał: „Kto tam strzela?" W tej 
chwili padł z lasu drugi strzał, k tóry  trafi! 
M artykę w pierś, poczem kula d ę tk o  zraniła 
znajdującą się w pokoju jego córkę Jadwigę. 
Poprzedniego wieczora z tego samego miejsca 
w iesie padł strzał w  stronę przechodzącego 
z patrolu przód. Szymańskiego, lecz chybiła,

JA K  BANDYCI ZACIEKAJĄ PO SOBIE 
ŚLADY. Z Mostów Wielkich donoszą o napai- 
d-zie bandyckim n a  trzech ^kupców, „piiędzy 
KonstantowJcą a  "Reklińcem. Bandyci, których 
było pięciu, zrabowali kupcom 400.000 mk. w  
gotówce, wóz i  konie, a  jeden z  nich strzelił 
do broniącego się kupca Klingera. Kula prze
szyła rękę Klingera, a następnie ugodziła sto
jącego poza nim bandytę i zabiła go na miej
scu. Celem zatarcia śladów bandyci spalili cia
ło  zaioitego towarzysza.

ODKRYCIA LITERACKIE W ROSYL Ro< 
syj&ka, akademia umiejętności ogłosiła nieda
wno szereg tekstów Puszkina^ między któreml 
iest wiele utworów poetycznych i prozaicznych* 
jako też zapisków krytycznych, do tj-chezaa 
zupełnie nieznanych.. Szczególną uwagę zwra
cają „Myśli podczas drogi’1. Sowiecki oddział 
prasowy podczas poszukiwań w archiwach b,1 
carskiej cenzury znalazł kilka nieznanych wy
jątków dziel Dostojewskiego, oraz komedył 
Ikirgonjewa. Tc ostatnio zamierza ogłosić ino- 
skiewski ..Przegląd teatralny”.

PROCES NIEMIECKICH EARB ARZYN- 
CÓW W: BELGII. Dn. 27 bm. rozpocznie się 
pzed sądem przysięgłych w G aulaw ie proces 
o zamordowanie belgijskiego hrabiego Dudo- 
k(-m Dako ■ na zamku Dudderfoordc- pod Rrue- 
ge, dokonanego przez Niemców, a to rotmistrza 
von Gagerna i podporucznika księcia Stolberg* 
Warhigerodo na wiosnę roku 1915. Sąd stwier
dził, że motywem zbrodni była chęć przywiasat 
czenia sobie rozległego m ajątku hrabiego.

Śledztwo wykazało, te  rotmistrz i podporu
cznik pewnego dnia zwabili hrabiego do auto
mobilu, w którym  uwieźli go do lasu, gdzie gó 
zmusili do pojedynku, przyczem wcisnęli mu 
w rękę pistol et,' k tóry nie nadawał się do uży
cia, H rabia zraniony zrozumiał, że padł ofiarą 
uplanowanego mordu. Prosił or. morderców, 

aby mu darowali życie, przyczem obiecywał 
milczenie. Mimo tych próśb mordercy zastrze
lili go i zakopali w Iesie. W dw a la ta  później 
odbył się proces przed sądem wojennym nie
mieckim, ale oskarżonych skazano tylko za za* 
bójstwo. Ohe-cnie wznowiono oroces przed są
dem przysięgłych.

ŚNIEGI WE FRANCYI. Góry Belledonna 
w pobliżu m iasta Grenobli we Francyi, równio 
jak  i wyżyna Cantai pokryły się w tych 
dniach śniegiem. Tem peratura w Cantal spa
dla na dwa stopnie powyżej zera. Z tego po
wodu i w naszym kraju wedle dotychczaso
wych doświadczeń należy się za kilka dni spó< 
dziewać ponownego obniżeni? się tempera
tury.

Ze św btr katolickiego.
Z KAPITUŁY METROPOLITALNEJ WAR

SZAWSKIEJ. Na godność praiata-infułata pd
śp. ks. Chełm:dum Kardynał Rakowski powo
łał ks. kan. Fijatowskiego, rektora Semia.

NOWY PROFESOR KATOLICKIEGO UNI
WERSYTETU. Ks. Jan  Czuj, „magister aggro-j 
gatus4* uniwersytetu Gregoriańskiego w lizjj*
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lnic, ?.ostał obecn’c poTolany na uniwersytet 
lubelski w celu objęcia katedry lit.erat.ury i h!- 
sotra pierwszych wieków Kościoła.

KAZANIA POD GOLEM NIEBEM. W An, 
giji. jalf wiadomo, jest zwyczaj przemawiania 
pod gołein niebem. Dominikanin Pope zaczął 
głosić kazania takie z wieikiem powodzeniem, 
które niepokoją czasopismo „Brighton Harold1’. 
Obawia się ono, że kaznodzieja, ki-óry ukazuje 
się w swoim habicie zakonnym, co nie jest 
przyjęte w Anglji, pociągu*13 znaczne zastępy 
swoich słuchaczów, anglikanów. do Kościoła 
katol. Zwłaszcza z wielką uwagą słuchają go 
dzieci małe. Słuchacze nieraz zadają mówcy 
pytania, na które odpowiada on trafice i prze 
(cor.ywająco.

n A
Judaica.

ŻYDZI W  W IELKOPOLSCE. Dzienniki po
znańskie donaszą, że w ostatnich dniach w tam
tejszym urzędzie wojewódzkim zjawili się ży
dzi t  Kongresówki colom uzyskania patentów 
na uprawianie handlu domokrążnego, na tere
nie województwa, przyczem każdy z nich usi
łował przekupie odnośnych urzędników. 5-ciu 
rRro rodzaju osobników polieya aresztowała.

KINEMATOGRAFY W RĘKACH ŻYDOW
SKICH. Rząd węgierski stwierdziwszy, żo ki
nematografy nie służą oświacie, lecz zepsuciu 
moralnemu i są prowadzone dla szalonych zy
sków. zadecydował aby nadal prawo otwiera- 
r ia  kinematografów^ b rio  nadawane wdowom 
po zabitych na wojnie żołnierzach, inwalidom 
i emerytom, zaś nadane już koncesye, z k tó
rych 95 procent w rękach żydowskich zosta
je. odwołać. ,

W zawieranych umowach rząd węgirfski za
strzega, abv raz na miesiąc w kinem atogra
fach były dawane przedstawienia na rzecz ubo
gich i raz na tydzień był wstęp wclny dla 
dziecL

CEGIEŁKI WAWELSKIE.,
. Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 3098 P a
mięci Zofii F iedopw ej zm. tragicznie 3 marca 
1903, 30114 Oddział koni mii skarbowej w- Skala
cie, 3005 Magistrat m. Olkusza, 3093 Palnięci Lu
dwika i Maryi z Naruszewiczów z Kępna Nieso- 
b'a Kępińskich — synowie, 3097 Aleksandrowie 
z Kępna Nińsobia Kępińscy z synem Ar.lenim. 
Szczurowa. 3098 Zygmunt i Ariela Luba Radzi
mińscy z Bereku Wołyń, 8099 Profesorowie i u 
czniowic państw, szkoły liandl. pizcmysl. w L e
sznu w dniu imienin 27 czerwca 1922 der. W ła
dysława Blażowskiegor 8100 Marceli i Juiłan Ha
rasimowicz, Lwów-Warszawa. 8101 Rodzina Mo
nieckich* Krakć w-Plasszów. 3102 A' ycieczka z Po
morza i Gdańska Slow. chrzęść, naród, nauczy
cielstwa szkól powsz. w Polsce. 3103 Nauczyciele 
i uczniowie państw, seininur. nauczyc. w Iłu la i
ku ri. Sanem, wpłacając po 30.000 A lk . za cegiełkę.

„FĘNOC ARBON-VIT A ‘ jest najskuteczniejszym 
grodkiem przeciw rozdęciu żołądka, niestrawności 
i zgadze. Do nabycia w aptekach i drogucryach.

f S  n a o a c rao o D o n D aaco D C 3 aD O Q ^

LISTY KREDYTOWE \

mm m m w i
*t»r?Dvł% tfiiiTii ni iTiifr̂ jwj roJuf ai *ed] rywy płatne) w W*-S*3 Kr nra<jM« pocztowym
w  p a ń s tw ie . P o s ia d a c z  L is t u  K re d y to w e g o  m o że
b e z z w ło c z n ie  w  k a ż d y m  u rz ę d z ie  p oczto tY ym  p o d 
n o s ić  d o w o ln e  su ray , Z a m ia s t  p rz  to  w o z ić  z e  so b ą  
p lik i  b a n k n o tó w  w s z y s c y  k u p c y  I p r z e m y s ł o 
w c y  w i n n i  z a « p » ( s * z y €  w  L U  t y  K r c d y -  
f o n ł  F .  K .  O - , k tó re  u c z e stn ik o m  o b ro tu  c z ck o -  
woi?/) W i d u j e  D y r e k c j a  V .  I i .  O . w U a i s z a -  
w l c ,  p i .  r J a p c I e c n n  h i*  l O .  T y lk o  -uczcB tr.icy  
o b ro tu  c z e k  ow o.co m ogą otr/.vm ać L is t  K r e d y to w y .

D o  7£iłOb.-'.ęnia o  w y d a n ie  L is tu  K re d y to w e g o  d o 
łą c z y ć  n a le ż y  fo to g ia f ię  o r a z  p r z e s ia ć
c z e k  P .  K . o .  na su m *, j a k ą  p ra g n ie  w ła ś c ic ie l  ro z 
p o r z ą d z a ć  d r o g ą  L i itu  K re d y to w a n o .

K o re s p o n d e n c ja  z  P . K« O . w o ln a  je s t  oU o p ła t 
p o c z to w y c h .

O tw ierajcie konta czekow e

□□□□□□r r r i  i i im n n n n n . i

S t o n k u r a
I)y:-cK(i.ya Gim.n.-rj; um  M a c  i%r w  S ta sz o w ie  po 

izu ku jc  n a u o 7. y c i '9;i fcw ytady. K a n d y d a c i  7. p ra k  
y k ą  Hf s z k o ła c h  śred n ich  z od b y te iu i s lu d y a mtv ..............      J____   ,111111

filozoL-podagogicziicnii mają pierwszeństwo. Wy
nagrodzenie w y Ab z c  niż dla nauczycieli szkół pań
stwowych na podstawie nor.n Kotnisyi 5-ciu. Mie
szkanie zarówno dkt żonatych, jak kawalerów za- 
pcw mono.

Oferty przesyłać na ręce Prezesa Kola Macierzy. 
Sędziego Malewskiego w Staszowie.

2 teatrów krakowskich.
Z TEATRU IM. SŁOWACK1ECO, Dzisiaj (isla

mie przed.-,_aw’i;n ie  dram atu w tym  sezonie. Ode- 
?rat,a będzie kom edya M. Fija łko w skiego  ..Drugi 
mąż". Nowy sezon rozpocznie się z początki en  
września r. b.

Z TEATRU OPER Y I OPERETKA. W operetce 
przy ul. Rajskiej rozpoczyna w poniedziałek wy
stępy Bronisław' Bronowski, znakomity komik-],u- 
morysia, wraz ze swoim orisanblem, w którego 
skład wchodzą pp. i ł .  Mirsłi i E. dc SiJvia.

REPERTUAR TEATRU J. SŁOWACKIEGO.
Niedziela 23 lipca „Dragi mąi“.

M. ,jskł tenłr: Opera ] Operetka.
NhaJziela pop.: „Piękna Mama11.
Niedziela wiecz.: ,.Ifałk&“.
Poniedziałek: „Tośca41.

letni chłopiec, palący z całym zapałem papie
rosa, nie oburza nikogo — ale w :dok kopiące
go piłkę stanowi nieszczęście — kks-lcę społe
czną. W takich warunkach daleko nie zaj
dziemy.

Sportem tańszym od footballu a bez po*- 
równania więcej liygienicznym, jest p ł y w a -  
n ie. Mieszkamy nad brzegami królowej rzek 
polskich i nie możemy wykazać, żc nawet po
łowa jednego procentu mieszkańców naszego 
miasta umie pływać. Nie mamy ani jednej ła
zienki na Wiśle. Przyjrzyjmy się czeskiej P ra
dze. Ile tam życia na Wełtawie — ile łazienek, 
ile łodzi rasowych i zwykłych, zwanych u nas 
„rył>'ackiemi“, ilu kąpiących się i pływających? 
Każda mieśeina niemiecka poniżej 5.000 mie
szkańców ma swoją obszerną pływalnię. My 
na 200 tysięcy ludzi mamy jedną jedyną, z wo
dą rzadko dającą się zmieniać. W szkołach za
granicznych każdy uczeń musi obowiązkowo 
nauczyć 
to
rzyby chcieli spróbować tego sportu nie z mu
su, lecz dobrowolnie? A przecież przed laty 
było™ lepiej — dzisiaj, gdy Kraków podwoił 
liczbę mieszkańców, a liczba młodzieży kształ
cącej się w szkołach i w rzemiośle, wzrosła 
niepomiernie więcej, kąpiele rzeczne stały się 
marzeniom niedoścignionem dla tych, którzyby 
chcieli z nieb korzystać.

A przecie' pływanie jest sportem ■ zdrowym, 
wpływa nieslychanei dodatnio na rozwój orga
nizmu, wyrabia pewność siebie, energię i przy
tomność umysłu, działając niemniej skutecznie 
na ustrój nerwowy.

Ja k  możemy myśleć o spopularyzowaniu te
go tak  wspaniałego, ale droższego sportu, ja 
kim jest wioślarka? Tle po*rzcba- funduszów na 
budowę przystani, hali na łodzie, no i na sa
me łodzie rasowo. W arunki rzeczywiście nie 
zmicrnic ciężkie a przeciwności niemal dla na
szych stosunków nie do pokonania.

To samo odnosi się do „lawn-tr-jmis‘a“. .Sama 
rakieta dobrej marki kosztuje około 70 tysięcy, 
tuzin piłek 40 tysięcy, nie licząc wynajmu 
boiska tennisowego, 'opłaty  dla podających 
piłki i koniecznego ubrania i obuwia tenriiso- 
wego.

Nie bodę wyliczał dalszych rodzaji sportu 
i ćwiczeń fizycznych; przypominam i stwier
dzam. co już od szeregu la t czynię, że waran 
ki rozwoju fizycznego w naszem społeczeń
stwie są b a r b a r z y ń s k.i.o. a miasto nasze 
jako takie niutylko że nie postępuje naprzód, 
lecz sio cofa. Gmina naszego miasta pobiera 
m i l i o n y  w f o r ni i.e p.o.d.a.t.k.u od zawo
dów sportowych, staw iając je na równi z wi
dowiskami zarobkowenu, pozbawiając nasze 
kluby sportowe tych dochodów, któreby mo
gły iść na cele wychowania fizycznego. Nasza 
godność narodowa, jak i troska o zdrowie 
przyszłych pokoleń, powinny zabrać wreszcie 
jakiś skuteczny głos. Ci. których przeraża roz
wój piłki nożnej, niech nie poprzestaną na ja
łowym, chorym k rj tyayzmie, lecz niech zwró
cą swój czyn, nie słowo, we wskazaną stronę 
i niech rozpoczną pracę tiad rozwojem innych 
gałęzi sportu, choćby z połowy tej energii, 
z jaką w ystępują footballiści — najlepiej wyj
dzie na łem młodzież i jej zdrowie, a oni sami 
zdobędą zadowolenie i zapomną o haśle: „za 
dużo footballu". Dr. Woiakowskl.

£• sportu.
II. Nasze niędban-a sportowe.

. . . J u ż  wczesna wiosna (a nawet zima) wy
pędza piłkarzy! i lekko-atlc-tów na zaśnieżone 
pole — pora letnia powinna wypędzić wszyst
ko z murów na wolne powietrze. U nas zacho
dni- to smutne pytanie: gdzie? dokąd? Błonia, 
choć nie wszystkim bliskie, zorane — część 
tatraw ioua dla młodzieży do zabawy niedostę
pna. Jeszcze nie widziałem w wolnej Polsce 
policyanta, albo innego stróża bezpieczeństwa, 
któryby wyprowadza) czy to  z szyn
ku. czy 7. kina, natomiast widziałem takiego 
pana na koniu, jak spędzał chłopców, bawią
cych się na błoniach. Czy to nie absurd? Kilko-

dzielnie dotrzymywała pola głosowo, szkoda 
tylko, iż niekorzystnym strojem, psuła połowę 
efektu swej gry.

Orkictrą dyrygował dyrektor Walewski; lecz 
mimo całej swej sprężystości nie mógł wydo
być z urlopowanej orkiestry równorzędnego 
czynnika, z wokalną partyą. — Obsada sta
nowczo za słaba i za .mało wyszkolona wobec 
tej, k tórą zwykliśmy słyszeć w sezonie zimo
wym. Dr. Melania Grafczyrisfca.

•

Nauka, literatura, sztuka.
„PRZEGLĄD KATOLICKI". Pierwsze nu

mery powojenne z dnia fi i 13 bm. wznawiają 
ten tygodnik warszawski, mający nadał — 
jak wskazuje pismo ks. kard. Kokowskiego — 
„bronić i szerzyć święte wiary naszej zasady, 
a  zarazem stać. na  straży wszelkich poczynań,

1UR:T ^ 1 W -  ' T “  T S & i ™  zwłaszcza tych, które nosze godło katolickie,iczvć się pływać i cwiczyc w pływaniu. Ja k  U . . .  , . .4  » . , i , •, . - T i  i ii>  hib tez wkraczają w granice życia katolickie-u nas -wykonać w odniesieniu do tvch, kto- „ . . . . °  ■) . . ^  c_
/ . , go . A dzisiaj zadaira te tem ważniejsze, gdezhv AiiPifin srinilinwfłp. torrfi s-nnrrn nio t mu- ~ J ’ & «

,,uczba wrogow’ Kościoła i błędów, dotyczą- 
cycłi jego nauki, mnoży się: przeto koniecz
ne m jest, by w miarę tego wzrastało i pogłę
biało się uświadomienio katolickie14. A zatem, 
jak głosi komunikat Redakcji, pismo to ma o  
mawdać „w świetle zasad tcologji i filozefji 
katolickiej: 1. Kwostje religijne i moralne, oraz 
2. Kwestje polityczne i społeczne, 3. Kwestie 
wychowawcze i oświatowe, 4. Kwestje okono- 
rninzne — w_ szczególności zaś te kwestje, k tó
re mają związek z rePgją i moralnością4’, a 
nadto „sprarvy aktualno z bieżącą polityką 
związane’4.

Zadania to niemałe, wymagające wykwalifi
kowanych współpracowników tej m iary jak da
wni współpracownicy , Przeglądu44 biskupi: Ko
sowski, Nowodworski, czy- profesorowie: Dębi
cki, Knapiński, Gnatowski, O zyskaniu współ- 

1 pracowników takich zapewnia Redakcja — 
(stwierdzić tego nie można, gdyż poza nazwi
skiem redaktora te . Ign. Kłopotowskiego żad
nego artykułu nie podp’sano). Redakcja zwra
ca się z prośbą o współ; racę do kapłanów, 
zwłaszcza duszpasterzy i profesorów młodzieży 
duchownej, jakoteż prosi księży biskupów o 
nadsyłanie wskazówek.

W 1. i 2. nrze zamieszczono m. in.: „Papie
stwo i wybór Jego świątobliwości Piusa XI4’ 
przez kard. Morcier; „Polityka, a rcligja i mo
ralność44; nadto bardzo obszerny trak ta t o 
„nowej1’ filozofji Bergsona. Urozmaicają pismo 
mniejsze artykuły (w nrze 2-im): „Despotyzm 
zrzeszeń44, „Ześwicezczenlo1’ i — Kronika, zaj
mująca w każdym litnm-rzo po 5 stron, podająca 
in. in. przemówienie ks. bisk. Pelczara na kon
gresie eucharyst., rezolucje Zjazdu Katol. w 
Płocku i drobne wiadomości z kraju i zagra
nicy.

Pismo obejmuje po 16 str. (format „Gazety 
Kość.4’), prenumerat* kwartalna 1000 mk„ adr.: 
Krak. Przedmieście 71. M. G.

„KRONIKA KOŚCIELNA*. Numer ostatni 
(30) b. dobrze się prezentuje, wiele, urozmaiceń 
i aktualności; czy to  zwrócimy uwagę na spe- 
cyalność „Kroniki’1 — wykład niedzielnych
modlitw mszalnych, na jędrność Działu apolo-
gei ycznego, czy na żywość obrazków z życia 
św. Wincentego a  Paulo. Poza charakterysty
ką religijnej poezyi Górnośląskiej w naczelnym 
artykule poruszone jest wiecznie piekące za- 
gadninie duszpasterstwa wśród inteligencyi, 
zwłaszcza wśród młodzieży akademickiej, przy- 
ezem słusznie autor stwierdza, że wypowiada- 
no przez inteligencyę zdania i sądy o Kościele 

Nowy sez*M operowy- rozpoczyna się pod na- katolickim „często nie są nawet rezultatami
der ponyślnym i horoskopami. Niedługo teroA.osobistych doświadczeń raczej są to  literackie

reminiscencye z innych czasów i są  to echa 
prądów niechętnych -Kościołowi, nurtujących 

gdzieindziej, a które u nas czasem dość bez
myślnie każe powtarzać moda’ . M. G.

MYŚL NARODOWA. Tygodnik polityczno- 
społeczny nr. 29. Warszawa 22 lipca 1922, — 
Ostatni numer tego tygodnika przynosi garść 
zdrowych myśli i uwag tak  potrzebnych w 
chwili, gdy wojujący paraseinityzm ręka w. rę
kę z polskim pseudo-socjalizniem, rzucił ręka
wicę młodemu nacjonalizmowi polskiemu.

Na kartach swych, zrywa śmiało maskę ze 
starczej twarzy polskiego obozu socjalistyczne
go, k tóry  sztucznom podniecaniem się, „stra j
kami manifestacyjnymi44 pragnie za wszelką ce
nę przeżyć raz jeszcze swą „drogą młodość1’. 
Nip tai również nadużyć lewicowej „sjjaw ie- 
dliwości11 w wojsku względem tych, co nic mo
gą o sobie powiedzieć „My pierwsza b rrgada1’..

Trzyma czujną rękę na pulsie kwestji żydo
wskiej w Polsce, ostrzegając przed intrygami 
chytrych Masynissów. w stylu p. Aszkenazego, 
który aczkolwiek gente Judeus, natione Ju- 
deopolonus nie waha się zabierać głosu w tak  
drażliwej sprawie, jak kwcstja cerkwi na Sa
skim placu — doradzając zupełne jej usunięcie.

„PRZEWODNIK OŚV IATOWY" organ Tw. 
Szkoły Lun. z m aja br„ nadesłany nam wozo 
raj. poza szkicem odczytu o Kunstyiilcji 3-go 
maja. k tóry  winięn być znacznie wcześniej po
dany i poza równie spóźnionem zesta\rier/;em 
finansów T-twa za r. 1931, zamieszcza uwagi, 
poświęcone charakterowi i organizacji pracy T. 
S- L. — I jeszcze jedna medbałość Redakcji 
W Kronice „Zarząd Gł. uprasza au tora nagro
dzonego wiersza (godło: Blady król) o zgłosze
nie się w biurze Z. Gł. T. S. L. (św Anny 5), 
lub u dra Anton1 ego Mikulskiego (Straszew
skiego 22), cełein ujawnienia nazwiska i poro
zumienia się w sprawie druku wiers/.a’1 — a 
tymczasem na poprzedniej stronie wiersz ten 
wydrukowano i podpisano pod nim pełne na
zwisko i imię autora. Przecież nazwisko auto
ra podajo się w kopercie na której umieszcza 
się godło.

„EPOKA". Pod tym tytułem wychodzi w 
Wprszawio tygodnik poświęcony polityce, spra
wom społecznym, literaturze i sztuce, — pismo 
jak  samo o sobie pow.iadą — ,,niozwiązane z 
żadnem stronnictwem prócz ze zdrowym rozu
mem i troską o dobro Państwa 1'o’skiego4’. 
bardzo dobrze redagowane.

Teatr miejski: Opera i operetka.

nem jogo prddukej i będzie tea tr miejski, któ
ry i w ciągu roku winien parę razy w tygodniu 
usląpińj m i e j s c a  p r z w l M a w i e n i c m i  oporowym, 
iżby wysiłki reżyseryi nie rozbijały się o brak 
miejsca, a artystyczne o niebywale złą aku
stykę budynku przy ul. Rajskiej.

Narazi^ goścmne występy pierwszorzędnych 
artystów podniosły poziom wykonawczy. 
Wznowienie „Gara;cny11 % Wołską-Sobaiteką w 
tytułowej roli, Gruszczyński — Dou Josem 
i 1'roschlcm — Torreadorem, było ;vcza drobno- 
mi usterkami prawdziwą niespodzianką arty 
styczną w ogórkowym czasie wakacyi. P. WoP 
ska-Sobańska jest Krakowianką z urodzenia, 
uczenieą szkoły p. Onyszkiewiozowej i powra
ca do nas po rocznym pobycie w operze po
znańskiej. Piękny m ateryał głosowy, znakomi
cie wyszkolony o ślicznie wyrównanej emi- 
syi jest żywom świadectwem działalności tej 
znakomitej profesorki k tóra poza techniczną 
doskonałością wykształca swe uczenice w iście 
europejskiej kulturze muzycznej. I p. Wolska- 
8 oba A? ka wnosi nieprzeciętną muzykalneść 
w swej umiejętności frazowania, wjTazistej 
dykcyi, pogłębionej szlachetnie inferftretacyi. 
Grę cechuje dojrzałość i rutyna sceniczna, zdu
miewająca u  tak  młodej artystki, świadectwo 
poważnej pracy pod dyrygenturą p. Dołżyckie- 
go. Jedyną uwagą byłoby życzyć p. Sobańskiej, 
by tę  wyrafinowaną technikę seenh^ną chcia
ła ożywić i ogniom prawdziwego szczerego 
przeżycia, by zechciała nas nio tylko łudzić 
swą południową aparycyą, ale i rozgrzewać 
gorętszym temperamentem. Role jej partnerów 
tniafy znakomitych wykonawców w osobach 
Gruszczyńskiego i Freschla, któróych zewnętrz 
ne warunki postaci doskonale harmonizowały 
z charakterom ich roli. Pan Gruszczyński m? 
ustaloną sławę wielkiego tenora-, o wspaniałym 
głosie, zbytecznym więc byłoby bliżej go tu 
taj opisywać. Podkreślić wypada tylko jego 
bardzo starannie opracowaną grę sceniczną 
Znakomitego przedstawiciela miał Eseamillo 
w p. Freschlu, który czarował aksamitnym gło
sem i żywą grą. Jest to pierwszorzędny ar
tysta, k tóry  łączy z głosowym materyalem 
i nader korzystne warunki sceniczne.

Obok tej znakomitej trójcy, odbijającej 
rutyną w grze, szerokością głosu i dystynkcyą 
' biorów od krakowskiego t ła  wymienić trze
ba p Jaworzyńską, jako Mieueię: rzeczywiście

Nr. 10 z 21 lipea 1922 zawiera następujące 
artykuły: „Prądy dnia11 — przez W ładysława 
Włocha, „Wzajemna zależność ekonomiczna 
śwmta4’ — przez E D.. „Myśli sejmowe i nie
polityczne44, „Lodowiec Lorda Beaconsfie!d4a’4 
przez Jan a  Tarnowskiego; „Francuskie Fliegen 
dc B latter4’; „Kartki ulotno41 Kurjera Warsza
wskiego — Oivis; „Kolas B rugnon44. „Zygm. 
Krasiński o Wielkim Człowieku w. okresie wy
miany listów z H. Recńem . Giełda.

Cena za poszczegóny numer 100 m > , kw. 
IOuO mk. Redakcja Moniuszki 4, Adm. Szpital
na 1.

Listy i  kraju.
Więę górnośląski w Wieliczce.

W niedzielę 16-go łipca br. odbył się w Wie 
liczce obchód górnośląski, z racji przyłączenia 
Gór. Śląska do polskiej macierzy-. Po uroczyt 
stem nabożeństwie zakończonem „Te Deum14 w 
kościele parafialnym odliył cię z udziałem mu
zyki salinarnej, wiec publiczny na rynku gór
nym, na którym po zagajeniu przez dra Fried- 
berga przemawiał w podniosłych słowach inż. 
Adelman z Krakowa, tmlzież jeden mówca m. ij 
scovry-, poczcm na wniosek Ks. M. Selwy u- 
chwalono następującą rezolucję:

„Zgromadzeni... obywatelo i obywatelki ra. 
Wieiicziki, solidaryzując się z powszechną rado
ścią całej Polski z jtowodu przyłączanie Gótu. 
śląska do Macioray, wyrażają s “ój podziw i 
uznanie dlą Braci Gónioślą&kmh za icn wier
ność Bogu i Ojczyźnie przez długie wieki nie
woli krzyżackiej, tudzież za ich wytrwałość i 
boiLaterstwo aż do dni ostatnich1’.

Po odśpiewaniu „R oty14 s icc  się rozwiązał.
Czwartkowy „Goniec Krak.44 pisząc o tym 

wiecu podał pewno nieścisłości. I tak i dr. Fried 
berg nie był i nie jest prez&sem Ch. D. w Wio- 
łezce, był tylko przewodniczącym Komitetu 
obchodowego. Powtóre wiec nie miał cech par
tyjnych. był tylko ogólno-obywatelskim. a jeśli 
niektórzy mówcy nie zostali do głosu dopusz
czeni, to  jedynie dlatego, ż e ‘się dopiero w o- 
stat-niej chwili zgłosili do Komitetu, — wyjątek 
uczyniono dla jednego mówcy z P. P. S.. po
nieważ socjaliści wieliccy w odróżnieniu od 
innych miast, przez delegowanie mówcy oka
zali solidarność z wiecem narodowym, urzą
dzonym na rzee-z Górn. Śląska. Fr. Szpak.

PRAWO WYBORCZE W JUGOSł AWIL 
Belgrad. PAT. Wolff. Rozporządzenie rządtw 

dotyczące nowych wyborów, orzeka, że prawej 
głosu do sktipczyny mają wszyscy slowiani* 
chociażby nawet nie byli obywatelami pafrr 
8twa jugosłowiańskiego. W ten sposóo 
mieli to prawo Słowianie, którzy imigroT 
a taieże 30.000 żołnierzy Wrangla. Z drugi., 
strony jednak nie będą mieli prawa wyborcz* 
go  Niemcy i Madziarzy, którzy są osiedleni o4  
wieków, co sprzeciwia się tekstowi k o n s ty t»  
cji i r«ostanowieniom trak ta tu  pokojowego.

Mm i  żyiin Atr Moteji
Nowe wybory w Czechosłowacji zmienia bar

dzo .wygląd parlamentu w  Pradze. Jak  wiado
mo, ostatnie wybory dały socjalistom czeskim 
większość. Stało Bię to  dlatego że ogólny kie
runek społeczeństwa iuwracał sśę w czasach 
przełomowych na. lewo. W  ten sposób społe
czeństwo reagowało przeciwko poprzedniemu, 
austrjackicmu kierunkowi. Jednakże większość 
socjalistyczna przyszedłszy do właćLzy, zaczęła 
snuć fantastyczne plany przebudowy społecz
nej, gospodarczej i kulturalnej. Popełniła przez 
to w :elki błąd, be ŁioomoiaL., czy też wcale 
nie wiedziała, że sztuka rządzenia polega jedy
nie na kompromisach. To też już P® niewieta 
doświadczeniach spostrzegli socjaliści, że ich 
dyktatura jost niemożliwą, że przoz jodnę noo 
stosunków się nie odmienia i że plany socjali
styczne prowadzą do ruiny. Moment, w którym 
ogół przyszedł do tego przekonania, rozsadził 
dotychczasową jedność feocjalncj demokracji. 
Radykalna lew ica utworzyła pairtję komuni
styczną, zaś reszta socjalistów szukała kom
promisu z innomi partjajni, i wraz z niemi u- 
tworzyła rząd koalicyjny narodowy. AJe tak 
że i w masach przyszło do otrzeźwienia i no 
wej orjeińucji. Jedni oświadczyli się tak , jak  
niektórzy z przywódców za komunizmem, 

garść została przy socjalistycznym programie, 
ale największa liczba opuściła obóz socjalisty 
czny, przyłączając się do jakiejkolwiek innej 
partji, byle nie socjalistycznej, —  najwięcej 
zaś zyskali na tem katolicy, bo pod ich sztan 
daicm stanęły teraz masy. Tum obrót rzeczy 
każe przypuszczać, że w przyszłym parlamen
cie czeskim będą nadawać ton- tylko dwa naj
skrajniejsze kierunki, a to z jednej strony na. 
bardziej radykalne len e  skrzydło, a  z drugiej 
strony przekonani katolicy. Zaczem najwięk
szy wpływ na rozwój stosunków politycznych 
w przyszłości mogą mieć tylko te  dwa wprost 
przeciwne isobie fcibozy: komuniści (i „klery- 
kali“.

T E L E G R A M Y .
Paarctanie la Ukrainie tceńecliiej.

Lwów. (A. W.) Dzienniki lw<nvskio donoszą 
z nad Zbru^za, że na Ukrainie sowieckiej wzma 
ga się ponownie ruch powstańczy.

KONCESJE SOWIETÓW NA RZECZ NIEMIEC
Moskwa. (A. W). Rokowania odbywające się 

od dłuższego czasu pomiędzy finansistami nie
mieckimi a  przedstawicielami rządu sowieckie
go, dotyczyły udzielenia Niemcom następują
cych koncesji: na odbudowę i rozszerzenie
portu peteiaburskiego, budowę sieci dróg pod
jazdowych w porcie, przywrócenie żeglug* na 
Newie, budowę I remont domów w Petersbur 
gu, gazownie i kanalizację wodociągową. Ro
kowania utknęły z powodu niezdecydowania 
strony niemieckiej. Obecnie Niemcy zażądały 
udzielenia im koncesji na eksploatację lasów 
w gubem ji Ołonieektej. Kupcy niemieccy pro
jek tu ją  wprowadzenie reguJarncj komunil acji 
pomiędzy Hamburgiem a portem perskim En- 
żelł przea Petersburg — system Ma-yjski A6tra- 
chan. Rząd sowiecki zamierza v-prowadzić zni
żkowe cła i* taryfy na kolejach w, celu wypar
cia handru angielskiego z Porsji,

Wiademeści gospsdarcze.
DO ODRODZENIA EKONOMICZNEGO ROl

SYI trzebaoy ogromnej ilości surowców, opa
łu i żywności, a tego wszystkiego rząd ni* 
może dostarczyć fabrykom i przedsiębiorstwom 
rosyjskim. Do utik homlenia przemysłu potrze- 
baby dwieście miljardów rubli w. złocie, jak! 
ol-liczają znawcy. Tymczasem delegaci sowiec
cy w Hadze nm uzyskali niczego.

Celem, zachęcenia kapitasstów  Zachodn do; 
udzielenia kredytów  wskazywali delegaci boł- 
szewW.y na rozkwit coiaz to nowych wicłEicU 
towarzystw akcyjnych w Sowdepji, jako do«! 
wód oilradzania się Rosji. Tymczasem działal-j 
ność tych towajzyfetW nie dowodzi absolutnie 
pcfdnosz^nia się stanu ekonomicznego, lecz jes | 
raczej oznaką beznadziejnego rozkładu etco/ 

nomicznego. I tak  tn o ty  „Los41, ..Dwin. oles**,1 
..Hiew.iero-Los’1, uprawiają przeważnie gospo

darkę rabunkową leśną, niszcząc i tak  ju ł  
srodze przestrzebiony drzewostan rosyjsku

„Lnotorg44 wyszukuje tylko i wywozi łstnió-j 
jące już zapasy lmi i konopi, gdyż o nowy.-li' 
zbiorach tych artykułów  niema mowy. , Metz* 
lotor11 i tp. są to tylko kolokcjoniśći „starzy** j 
zny*1 w wielkim stylu. Cały handel ich polegzj' 
na wywozie ogromnej ilości odpaduów, łomtt,) 
części składowych maszyn, lokomotyw i t. 
czyli resztek urządzeń niegdyś kw frtącw .t zakj 
kładów fabrycznych. Działalność towatzy.-twajj 
„Kezirjo14 polega na skupu:o i wywozie skór1/  
sierści, włosia, kopyt i .kości. Te artykuły a  
wyjątkotco w olbrzymiej ilości do nabycia*! 
wskutek grasujących chorób 'bydlęcych i br»*| 
ku paszy. Tał' więc owo „odradzanie się41 Ro
sji głoszone światu przez bolszewickich dełe* 
g a tów .jest w rzeczywistości jfdnem wi-lkiea^ 
cinentarzvski#m ąosejskiego przcrnvsłu i łuBOh' 
dl u. v ' *

WYCOFANIE BANKNOTÓW W ROSJI. ZalH 
powiadana pi-zoz rząd sowiecki od dluższeg* 
czasu de\ oluacja wreszcie nastąada. Rada Ko*, 
misarzy Ludowych wydała rozporządzeń'-" w y - ' 

cofania z obiegu. wszystkich znaków j lomęH 
nych emitowanych przez władze sow ieckie oó( 
1918— 1921 włącznie. Wymiana biletów kreayJ 
towych .^ay ru  1918 i znaków obiegowjycfin 
wzorów 1919, 1920 i 1921 odbywać się oędzip 
do 1-go paździomflia 1922. Zobowiązania R.] 
S. F  R. R. wzoru 1921 (1, 5 i 10 rb.) otm*' 
znaki opiewające na 50 000 i 100.000 wymięte 
niaoip- będą do 1-go stycznia 1923 roku.

POMOC TINANSOWA DLA AUFTRYI. PA' 
Chamberlain oświadczył w izbie gmin, że Wi 
ka Brytan ja  od ceasu zawieszenia broni 
liłf. AtKtrji pomocy finansowej w, v-ysokof 
12 mjjjonów funtów. Inne państwa udzi 
Austrji również wspaTcia. Mówca zauważył 
Jej, że poszczegółk alianci zgodnie rezy 
ze zwrotu tych sum na rasne, aby dać A 
możność zaciągnięcia pożyozki zi^ranicznieii,

NA TARGOWICY MIEJSKIEJ płaconWN
Buhąjo 3 0 0 - 481, woły 315-4G0, krowy 239-*j 
500, jałówki 270—500, sielęta 3-4U—520, św 
640— 850, bita waga 800—1030.

H L H E S L A N E .
□Dooaa□□□□□□ eoooDoaadododd□łocp ^

I ZAKŁAD KRAWIECKI
B damski i męski
§ J O Z E F A  K U M A L I
g' W KRLKO'Jb'SE,

ul. ScoepaAsks. 11.
Mrykonuje wszelkie zam ów ienia po  c 
cenach konkurencyjnych w 48 godz. c
G o to w e  p t& szeze, k » s t ju m y , s u k n ie  

i  b lu z k i. i i ‘2S
W ielki wybór materjałów krajowych 

i zagranicznych.

n n n n n n H n n n n n ry r r^ n r r rn rTTTTT^ririnrHTrt

j «|a p

Z Y G M U N T  W AIS
oczu h II! Ei&aazjgis sir. Jacka w Mim,

ur. dnia 1 m aja 1906 r„  zginął śm ier
cią tragiczną podczas kąpieli w Zale

szanach ónia 11 b. ni. 1922 r.
NJIB0ŹEHSTWO Ż A lO&HB

odbędzie się w e w torek  dnia  25 b. m. 
o godz. 9 rano w  kościele parafialnym  
św. A nny w  Kraku^wic, na k tóre w szyst
kich Przyjaciół, Kolegów i Znajom ych 
zaprasza w nieutulonym  żalu pogrążona

R od zin a .

S
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GUSTAW  LEHOUX.

Człowiek. który widział 
, dyabia.

...Byty to stare dobowe odrzwia, opatrzo
ne Żelaznem! sz tatami i nabite gwoździami 
.Obróciły się one na zawiasach bez szc-ostu.

N a próg1! okaza ła  się m ała s ta ru szk a , na- 
T4er uprzejm a i ogrom nie zg ra j biała,

— Wejdźcie panowie.
Znaleźliśm y się v/ dużej sali, s tanow iącej 

zapew ne część daw nego zam ku, n a  k tó reg o  
ru inach zbudow ano obecną ..Szlachcicew - 
k ę“ . S ala  ta  b y ła  ośw ietlona przez ogień  
p łonący  u a  ogrom nym  kom inie i przez dw ie 
lam py, zw ieszające się  n a  tęg ich  łań cu ch ach  
x kam iennego sk lep ien ia . N ie by ło  ta m  ża
dnych  m ebli, prócz ciężkiego s to łu  z b iałe
go drzew a, ogrom nego fo te lu , w yb itego  skó
rą , k ilk u  zydlów  i p ro steg o  kredensu .

N apróżno k to śb y  sz u k a ł w  te j sali w y 
pchanego k ro k o d y la , k lekocących  szk iele
tó w  r e to r t ' ziół i p ieców , k tó re b y  przypom i
nały p rzy b y tek  alchem ika, czy  sztańsk iego  
sługi, a je d n a k  doznaliśm y dziw nego w raże
nia, poniew aż sala. t a  by ła  ta k  w ybielona, 
te  p rzypom inała  grobow iec.

S ta ru szk a  nie m iała też  w cale w yg ląd" 
czarow nicy. B yła ty lk o  bardzo s ta ra , zg ię ta  
w e dw oje, głos je j b rzm iał n iem al dziecinnie 
i była zan ad to  uprzejm a. O pierała  się na 
lasce.

Z apj ta lem  zaraz < gospodarza. Z akaszla-

|  ho, poprosiła, byśmy weszli do w nętrza , u su 
nęła de lika tn ie  M akoko, za ję tego  n ieustan- 

[m c w arch lakam i i podrep ta ła  przodem , pro- 
jsząc , byśm y poszli za  nią. 
j M inęliśmy w ielką salę. S ta ru szk a  o tw o

rzyła drzw i i znaleźliśm y się u  s tó p  naw pół 
zgniłych schodów , o zniszczonych m ocno 
stopniach. Schody w iod ły  n a  p iętro  jednej 
z baszt. W icher zaw odził n a  dw orze rozpa
czliwe pieśni, a  oddech  jego  lodow aty , 
w dzierając  się p rzez liczne szpary , m roził 
nas sw em  tchnieniem .

—  N iech p a n  um ieści tu ta j te  zw ierzą tka, 
rzek ła  s ta ra  do M akoko. w skazu jąc  n a  dziu 
rę  pod  schodam i —  zaraz przyniosę im  coś 
do jedzenia.

M akoko w estchną ł żałośnie, ro zsta jąc  się 
z małemi. T ym czasem  s ta ra  zapaliła  la ta r 
nię, a  p łom ień je j d rża ł w  szk lannem  w ię 
zieniu i ry sow ał n a  ścianach  nasze  niepew ne 
cienie.

—  Moi dob rzy  p a n o w ie  —  pokażę  w am  
p rzed  k o lac ją  poko je , k tó re  s ą  dla. w as p rze 
znaczone. N azyw am  się m a tk a  A ppenzel, do 
usług!

Zaczęła w d rapyw ać  się n a  schody, chw ie
jąc  się n a  nogach  i  po d p ie ra jąc  n a  lasce. 
N iem niej p ierw sza zna laz ła  się na piętrze.

—  P anow ie tu ta j  zam ieszkacie —  rzekła . 
Mój pan  i ja  m am y pokoje n a  górze, dodała , 
w skazu jąc k ijem  n a  sufit.

—  A k ie d y  bedzio m ożna zobaczyć się 
z panem ? —  zapytałem .

—  Z araz panie, zaraz.
Z najdow aliśm y się w  k o ry ta rzu , w yłożo

nym  p ły tam i bardzo  zniszczonem i, lecz b a r

dzo czystem i. W ychodziły  n ań  czw oro 
d-itówi. T ro je , z  n ich  by ło  o tw artych . S ta ra
w sk aza ła  n a  nie.

—■ T o pokoje d la  panów . D w óch panów  
będzie m usiało spać  w  jednem  łóżku , d o 
d a ła  żałosnym 1 głosem . D ałam  czyste  p rz e 
ścierad ła , •wody do garn k ó w  i postaw iłam  
świecie n a  sto le. Myślę, że n ic  panom  b ra 
kow ać nie będzie.

—  P an i wiedziała', że' dziś tu  przybędzie- 
m y?

M atka A ppenzel zaśm iała sic zgrzyźłiw ie.
P a n  m ój zapow iedział, że będzie m iał 

p rzy jac ió ł u  siebie.
M akoko w szedł do p ierw szego pokoju , 

a  za  nim: M athis i  A ilan. S łyszałem , ja k  
u staw iali hałaśliw ie strze lby , a  M akoko po 
w iedział:

—  B ędziem y tu ta j  spać z M athisem .
P ozostałem  sam  n a  k o ry ta rz u  zc f ta rą .

W skazałem  n a  zam knię te  drzw i.
—  A  czy n iem a łó żk a  w  ty m  pokoju? 

zapy ta łem . s
—  Och! p an ie  odpow iedziała, jes t, ale 

od p ięćdziesięciu la t  n ik t rufi w  prze
k lę ty m  pokoju .

—  D laczego?
—  Cicho, szepnęła  'Appenzel, p rzy k ład a 

jąc  palec do u s t —  i zw róciła się w  stronę  
poko ju  A llana, Sądząc, że jestem  sam , 
w yciągnąłem  ręk ę  k u  k lam ce, w idnej 
w  drzw iach  zak lę teg o  pokoju.

S ta ra  jed n ak  zauw aży ła  to  i rzuciła  mi 
b łagaln ie:

—  N iech pan  teg o  nie robi.

G dy m oi przy jac ie le, popraw iw szy o ile 
m ożności ub ran ie , zeszli n a  dół, zostałem  
sam  w  k o ry ta rz u  i w ziąw szy św iecę do 
ręk i wszedłem  do ta jnm iezego  pokoju . 
Mamżo w yznać? Serco biło m i żyw iej, niż 
zazw yczaj. U chyliłem  drzw i i w  pierw szej 
chw ili n ie  zobaczyłem  nic szczególnego, 
u d erzy ła  rnnio ty lk j  jak aś- dziw na w eń, 
k tó ra  n ie  by ła  li  ty lk o  w onią stęchlizny, 
w łaściw ej d ługo  zam kniętym  pokojom . B y
ła  to  w oń k w ask aw a  i pa ląca . N igdy  w  ż y 
ciu nie spo tkałem  się z pedobnym  zap a
chem . N ie by ł on je a n a k  p rzyk ry .

N ie w iem  dlaczego pom yślałem  sobie 
odrazu, że to  m oże je s t  w łaśnie zapach 
oyab ia . A le porzuciłem  zaraz tę  m yśl, doj- 
rzałom  bow iem  w  głębi poko ju  ogrom ny 
kom in, k tó rego  podstaw a r, j, w łaściwe p a 
lenisko znajdow ało  się wt sali na d )le, 
a  w ierzchołek  sięgał aż pod dach. p rzecina
jąc  podłogi i su fity  n a  p iętrach . Z a ,:- .^  ten 
zapew ne w ydobyw ał się przez szczeliny 
z teg o  kom ina.

P okój ten  był bardzo  duży, n a  środku 
s ta ło  łóżko, zdobne w  kolum ienki, niezm ier- 
iiu* p roste , a le  m ogło przedstaw iać  ogrom ną 
w arto ść  jeżeli is to tn ie , ja k  to  n a  p ierw szy  
rzu t o k a  •-eniłem, pochodziło z czasów/ 
H en ry k a  I3J. C iężkie k o ta ry  z w ypłow iałego 
ak sam itu  zw ieszały  się u okien.

W  jednym  kącie- stała, kom oda z- czasów 
pierw szego cesarstw a, z jnunn iuow yłp  bla
tem , ponad, id ą  zaś w isiała p ó łka  z k s ią ż k a 
mi. P rzeczy tałem  p a rę  ty tu łów : Jud asz
i sza tan " , „ S a b a t '1, „C zarow nicy z gó r ś\v. 
J u ra “, ^średniow ieczne czasy**...

Nie nsogrem pow strzym ać uśm iechu na  
w idok tak ieg o  nagrom adzeń ia  uyabolicaiiej 
lite ra tu ry , o u/, m iałem  w.y>-so, g u v  nagiej 
spostrzeg łem  szafę lu strzan ą , k tó re j dziw na 
pozycya zadęła mnie.

Podszedłem  do  idei, lim  tó  stalw  rw-bel 
z po łow y X V H I w ieku, zdobny  przepysane- 
mi rzoźoam i w  sty lu  rokoko, choć w  wielu 
m iejscach bardzo już zniszczony. P opsuto  
np. zupełnie odrzw ia, w praw iając w  nie 
szyby lustrzane , co zostało  dokonane s to 
sunkow o nie ta k  daw no. Byłbym  szczerze 
zm artw iony  takiem  zepsuciem  p ięknego 
m ebla, g dyby  uje to , że pozycya szafy  ude
rzy ła  m nie o w iele wiece! niż je j s tru k tu ra .

Z daw aeby się mogV>. że szafa  bvła p ija 
n a  i usiłow ała odzyskać u traco n ą  rów no
w agę. O dsunięta n ieco  od ściany, nachylałaś 
się ltu  m nie, ja k b y  rn iała zam iar w paść 
w moje objęcia. Logicznie, w edle p raw a 
ciążenia, pow ińnaby za  chw ilę z łoskotem  
zw alić się na  posadzkę. R oztropność n a k a 
zyw ała m i n ie d o ty k ać  je j wcalo, ale tego  
w ieczora m iałem , ja k  to  się mówi d y a b ła  
za skórą ; postaw iłem  w ięc św iecę na kom o
dzie, p rzysunąłem  sz,afę do śc iany  i  zaczą
łem szukać w  kieszeni jak iegoś przedm iotu, 
k tó ry b y  m ó g jy m  posłużyć jako  podkładka^ 
Znalazłem  w końcu nóż m yśliw ski, rzuciłem  
go n a  ziemię, podsunąłem  go nogą . pod 
szafę, usta la jąc  w  ten  sposób zachw itw - 
rów now agę tego mebla.

(Ciąg dalszy nastąpi)*

Ogłoszenie.
Na podstawie uchwały Komi

sji Gazowo-Elektrycznej t dna 
19. lipca br. zostały podniesione 
ceny prądu, a mianowicie:
dla mieszkań i klatek 

schodowych na
Mkp. ICO — za 1 kwh. 

fllr lokali „ 25G — . 1 .  
dla motorów, 120'— , 1 » 

Ceny powyższe obowiązują za 
okres siódmy br.

Następnie podwyższono taksą 
za zmianę konsumenta na Mkp. 
2.000 — oraz taksę za ponowne 
połączenie na Mkp. 1000‘—

Dyrekcja Elektrowni Miejskiej 
w Krakowie*
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Dom parterowy brzydowskit], z ogródki, jn,
I p o lem , d n ią  stodołą , nadający się  na  prow adze- 
Bie łntereau m asarskiego lub gospod, i<j-szynkar
skiego, przy g łów n ej u licy  w iod ącej do klasztoru, 
k powo d a w yjazdu w ła śc ic ie la  jest do sprzedania.

B U ln y ch  w iadom ości u d z ie li z grzeczności:
O. T o m a s z  F l a s z a ,  Kraków, ul. K anonicza 11., II p. 
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Najlepsze

przedwojennej jakości 
posiada stale ua 

SKŁADZIE i przyj
muje zamówienia 

f i r m a  w  
istniejąca od r. 1808.

Braci Pełczyńskich w Kałuszu
Filja Przemyśl, ul. Krasińskiego 63.
Na żądanie wysyłamy cenniki darmo i opłatróe,

nccinoo □□□□□□ cnooco aaaaaaiiECEODDOo ~  n
D 
□ 
Cl□

cygar, papierosów i §

§ Jan Bilski, Oiirezno, Chrobrego t2. §
D Tel. 37. Konto czekow e: P.K.O. 201799 T eł. 37. □  
d  nos a
DDDaoD^DODaa □□□□□□ □ □ □ □ □ □ □ a a c c c n a m

Ogłoszenie.
Departament ceł Miniserstwa Skarbu za

kupi dia straży celnej około 4(J00 sztuk 
krótkich kożuszków barąnrch bez rękaw ów  
Draz 1000 sztuk długich kożuchów bara
nich.

Kożuszki wzgl. kożuchy mogą być ró
wnież używane, ale w  dobrym  stanie.

Dostawa musi być wykonaną do dnia 
15 października 192*2 r.

'Należycie ostem plowane oferty wraz z 
wzoram i z podaniem warunków należy 
ikł.-uiać lub nadsyłać pocztą w  kopertach 
zamkniętych z napisem „crferta na kożu
chy. dla straży celnej" do Departamentu 
Ceł W ydział V. — Warszawa, N ow y Świat 
69, do dnia 5-go sierpnia 1922.

Dostawa rozum ie się loco i franco War- 
izaw a.

Warszawa, dnia 15. lipca 1829 r. 1131

%#  B A N K
OLA HANDLU i PRZEMYŚLU w WARSZAWIE

Or Idział w Krakowie
rozp oczą ł sw e  czynności

z dniem 1 -go lipca br. w tymczasowym swynr tokóiu

przy ul. Smoleńsk Nr. 1?, I. p.

MAPA mm UNJIPOLSKI) LITWA
podz i  : 2,000.000 

W szędzie do nabycia. Jl01
—■-Ł~~-T Cena Mp. 160'— -

(bez 20% dod. drożyń.)

ATLAS Ikc.SkaKarfegrat.i Wjdaw. Lwów. Łyczaków 5.

K łó d k a  najnowsza, za
myka i edmyks bez 

kłącza jest najlepsza, u ka
żdego potrzebna, tytko 
“ TOO...............JO..J Mk. sztuka. 1074

R n łe lig e n iR a  m ło d a
9  osoba, poszukuje miej
sca gospodyni. Zgłoszenia 
do Adtrdn. „Głosu Naro
du" poć „Posada". 1104

B

Biuro otwarte od godr s do 1.

P O L S K I C Z E R W S W Y  K R Z Y Ż  
o m Ę ®  m m w p o l s k b
otwiea a z dn iem  1 s i e r p n i  rb.

W  Puszczykowie p«<i Pozwaniem
LECZNICĘ KUMATYS2K4
dla dzieci do Idtl4-tu, w piękny m starym besie sosnowym.

oe
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Stała i trosk liw a opieka lekarska i pielęgniarska.
K ąpiele leczificze. W ykw itne, zdrow e i obfite 
utrzym anie. Kolej, poczta, te legra f.i le le ron nu 
m iejscu . Zgłoszenia przyjm uje 1 w yjaśnień  udziela

Dyrekcja.
Polski C zerw ony Krzyż, Okręg W ielopolski, Poznań, W ały  Kościuszki 1,

Reklama jest dźwignią handlu i przemysłu.

F a r b u ją c  o s z c z ę d z n r  
C O  Krowoderska 68 , Kraków E ? - - A jn l e l r m  
C O  Biuro Bielskiej Farbierni F I .  i G i O b i l f i l f
W żądanych Jcolorłch odzież oraz przędnę na kiJimy, swcatery, 
samodziały i t. p. W y k o n a n ie  I c e i y  b t x k o n k n r r « c l l .

W kraj. (państw.) szkole, stolarstwa
w Kalwaryi Zebrzydowskiej 

otwarte będą w r. szk. 1922/23 następujące oddziały, a to:

z tfn. 1. września 1922:

1. Trzylstnfa zawodowa szkefe sto
larstwa.

2. Jednoroczny (10 miesiąfizity) Kurs
majsterski d‘.a czeladników 
i majstrów stolarskich.

z dn. 1. października 1922:

3. Wieczorna V  miesięczna zawo
dowa szkoła dakszisłcajaoa 
dba stolarzy i innych zawodów.

warunki przyjęcia na oddział:

r . -eu Cl .■r; n e — 
•o  2  «  «

p ,_r*H m ©.!5, u
nj

aa 1. U kończony 14 rok życia, 
fizyczne u zd oln ień ’e, 
ukończona z  dóbr. po®t<}p, 
szkoła pow 57,echna.

ad 2. U kończona szkoła zaw odo
wa} lub św ia d ectw o  uzdol
nienia zaw odow ego i nkon-( 
czona z dobrym  postępem  
szkoła dokształcająca.

ad 3. U kończony 13. rotr życia,
ukończona z doorym  postępem  szkoła  
p ow szech n a  i  d ow ód  przetrwania  
w  term inie.

•s.S"
3 O H*
wis c,\n
o a

Z apisy trw aią  do 25 .  sierpnia  br. —  Zgłosziinia k ierow ać należy do Dyrekcji szkoły. 
_ _  ■

W pisowe .  . M. 20'— i a oprócz tego frekwentancl a d U  i 2.
Czesne .  .  . „ 200'— I na roa t e r j a ł y .......................... M. 750'—
Na pomoc nauk. ,  100'— I kaucję narzędziową (zwrot ) ,  1500'— 

które mają być wnoszone do kasy skarbowej w Kalwaryi — wedle polecenia Dyrekcji szkoły.

Każdy uczeń przy 
zapisie opłaca:

Uczmowie z poza Kalwaryi otrzymują bezpłatnie pomieszkanie w bursie szkolnej (pościel 
I bieliznę mają mieć swoją) oraz wyżywienie zs zwrotem rzeczywistych kosztów, które zawsze 
z góry u .  2 miesiące naprzód wedle ustanowionych cen wyżywicma — kicow nictw u bursy skła
dać są obowiązani. — Pilni uczniowie otrzymywać mogą na podst?.wic uchwał Rady pedagog, 
szkoły — zasiłki przyznawane z funduszów państwowych — na częśc!owe p >krycie kosztów utrzy
mania w  bursie, o ile wykażą sw e ubóstwo.

1060

Pemg»y> rury. koiły, 
p i e c e ,  narzędzia, w y 

roby żeiazne, blaszane i 
przedmioty domowe, przy
jmuje do sprzedaży komi
sowej Julian Tokar, Kra
ków, ów. Jana 10 telefon 
0574. 1128

/? ^ b ? a z:y  orygmaine wy- 
Ifcsrbitnych Artystów, O- 
brazy reprodukcje religij
ne i rodzajowe, Druki r>a- 
rafjalne. Druki gospodar
cze, Księgi uo bucliailcrji 
amerykańskiej, Kwitarju- 
sze, Tapety ścienne i su
fitowe. ł .  Kutrzeba, Kra
ków, Wiślna 11. 988

PoS p zab u jia  p o k o j u  
umeblowanego czy

stego z osobnem wejśjiem  
z któiego korzystać będę 
tyłka kilka dni w miesią
cu, dobrze zapłacę. Ofer
ty pod „Punkt oparcia" 
„Ruch" Szczepańska 9. ioos

[»ftosz«teufg zajętia
b. urzędnik mmiste- 

ryum spraw wojskowych 
. z akndemickiem wykształ- 
eetiiem, władający języka
mi: rosyjskim i niemiec
kim. Wymagania bardzo 
skromne. Zgłoszenia do 
Administracji , Głosu Na- 
'odu" dla Seweryna T iem - 
bickiego, 1078

r s -  u a u k  sms
Kfliic* !yonowane Centralne
Biuro - lnformacyj?ł£
w Krakowie -Karmelicka 15.
przeprowadza wszelkie trans
akcje, kupna-sprzedaży, zamia
ny, drJeiżawy, najmu, przyj
muje zgłoszenia lokacji kapita
łów ua hipoteki, Rd«nini*iracjc - 
domów, szacowanie domów itp, 

T47

'Pian odjazdu pociągów z Krakowa.i
W a ż n y  o d  1 c z e r w c a  1 9 2 2 .

Odjazd do Lwowa, Stanisławowa (Bukaresztu) 
Lublina, Non. Sęśza, Krynicy, Zakopanego, 

Niepołomic, Wieliczki, Kocmyrzowa

z głównego dworca:
Nr. Czas Jłodzaj
poc„ odj. pocigga
203 1-48 Psp.
603+ 5’20 ,  Krynicy i N. Zagórza przez

[8103"
511
489
21

|CISI* 
221*  

81.1 
23 

811 
11218

5.40 
601  
7'00 
7-56 
7‘25 
810 
8 '*0  

16 25 
11-00 
1325

Osb.
Pss.
Gsb.
Psp.
Osb.

Odchodzi do

Lwowa 
Krynicy i 

Tarnów 
Zakopanego i Rabki 

Niepołomic 
Lwowa

Piran

1

I

813 14‘CO

6213
220

513
721
25

229*

815
27

613

)4'20
14-35

14-15
18-20
19-25
19-35
20-30 
20-50 
22-40

Zakopanego
Bochni |
Wieliczki ]
Lwowa ]
Krynicy przee Tarnów I
Zakopanego 2 N. Sącza przez 

Suchą I
Wieliczki 1 Oświęcimia prace 

Skawinę I
Kocmyrzowa III
Stanisławowa i Lwowa przez

Stróżo i Sambor " I 
Niepołomic III
Lublina przez Bozwadów I
I wowa i
Tarnowa I
Wieliczki * TU
Lwowa L.
Krynicy i Orłowa przeć Tar- 

nó\v,do otanisławowa przoz 
Stróżo, Stryj III

29 23-30 „ Lwowa I
1215 23"45 „ Zakopacego przez Suchą do

Stanisławowa prsoc Saolią 
Stryj U

Odjazd do Warszawy, Gdańska, codzl. Poznania, 
Katowic, Piotrowic (Wiednia, Pragi) Cieszyna, 

Żywca z głównego dworca.
4* 0-35 Psp Warszawy I

204 U20 ,  Piotrowice (Wiednia, Pragi) U
26 3-55 Osb. Piotrowic II
28 7-J5 i  Piotrowic i Katowic II
20 10'2o „ Żywca przez Dziedzica II
22 14J4 „  Piotrowic II

122 1710 „ Ciejzynajżyweaprim Dziedaiee II
140! '17"40 Psp. Gdańska pnez Katowice, Poznań I

24 1940 Osb. Żywot przez Dziedzice II
410 20 05 Psp. Poznania przez Katowice II

0 2245 „ Warszawy II

Z nowego dworca osobowego „zach6dnłego“.
Btrona

2 8-00 Pap. Warszawy )ewa
12 19-00 Osb. Warszawy pray z

112  13-20 ,  T zcbilli t
9j.4 17-50 t Warszawy przez Dęblin

i do Katewic 
1930 ,  Warezawy
22-25 Psp. Warszawy via Dęblin 
22 55 Osb. ŁMizi 
23'15 _ Dziedzic

14
033
P

126

lewa
prawa 

lewa 
prawej

U w a g i :  r o c i ą " l  4 . 603 i 6103 k u r s u ją  Iy lito  ą d  1 c z e rw c a  
j  do  30 w r z e ś n ia . — P o c ią g  *101 k u r s u je  o d  i p a ź d z ie rn ik a  do  
I 31 m a ja . — P o c ią g i 221 i ?29  m a ją  ty llco  3 k la s ę .

P o c ią g  410 K r a k ć w -P o z u a ń  n a  r a z i e  n ie  k u r su je . —  T m -  
| m is y  do K a to w ic  id ą  ty lk o  do  S z c z a k o w e j. — Do P o z n a n ia  
a p rz e z  Ś lą s k  id z io  p o c ią g  W14.-

i aa n i h iiinmii — g

• le R K a r a
S U K N I A

letnia ty lko mk,
Wysyłamy wprost z fabryki piękną e la m s k ą  letnią 
całą s u k n i ę  trykot, nadzwyczaj praktyczną nada-ącą 
się na każdą figurę, w  kelorach: esarny, granatowy, 
bordo, fres, czerwony, iilla, różewy, niebieski, zieleny, 
piaskowy, szary, bronzov/y, elektryk, biały i t. d. — 
najmodniejszy fason, pięknie przybrana — tylko za 

4EQ@ n k .
Przesyłka 300 mk. Przy zamówieniu 3 sukien i więcej 

przesyłka na nasz racnuuek.
Wysyłamy zaraz pocztą za pobraniem (płaci się przy 

odbiorze). 939
Prosimy adresować:

J -  L u b f e a  * Ł ó d ź  40  
P a p i e r y  l i s t o w e
|s o t £ ( ó w k i  a r ^ s t y c i n e ,  ai£bum u ,  r e o tk l ,  p o r t«  
fa ca j k a r z y  d a  giry , poleca skład papieru i galanteryi

Michał Słomiany
.Wydawca: w sastępatwle BoUklei Spółki prasowej K. H a i • k s a. *— Redaktor naczelny i oć>v5 w, Jan U a ty a a ik , « D :  uĥ rnia „G łosu Narodu" w Krakowi# pod zarzadeir Romana Ferk*.


